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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

Pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Administracyi 
“lica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m ie  s ię  ez n i e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o e z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y i l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 iipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłaczuie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.
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6. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 

Najdostojniejszej Arcyksiężnej B l a n k i  i no- 
w°aarodzonej Arcyksiężniczki jest stale zu- 

* ^ ni'e zadowalający. 
fi  Lwów, dnia 18 maja 1894.

Profesor dr. Adam Czyżewicz m. p.
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7. B iuletyn.
. Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 

dostojniejszej Arcyksiężnej B l a n k i  jest 
0r®alny, stan zdrowia zaś nowonarodzonej 
rcyksiężniczki bardzo dobry.

Lwów, dnia 14 maja 1894.
Profesor dr. Adam Ozyżewiez m. p.

8. Biuletyn.
j , . Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 

dostojniejszej Arcyksiężnej B l a n k i  i no- 
, Narodzonej Arcyksiężniczki jest zupełnie za- 
°Walający.

Lwów, dnia 15 maja 1894.
Profesor dr. Adam Czyżewicz m. p.

s§dzi ^  ^ ‘n ' s êr sprawiedliwości przeniósł 
z" M-6̂ 0 Pow*atowego Ferdynanda H a m p 1 a 
dzi 16 CJ  do Mikołajowa, i zamianował sę- 
g d 1 Powiatowymi: adjunkta sądowego 
Lłu A l e x i e w i c z a  w Tarnopolu dla
^ Osteg0) ; adjunkta sądu powiatowego An-

T a n g l a  w Wojniłowie dla

adiu l i s t e r  sprawiedliwości
junktów .powiatowych :

przeniósł
Witolda

do Drohobycza, E u­

stachego T e r l e c k i e g o  w Delatynie do 
Szczerca, Wincentego K r i e g s e i s e n a  w 
Janowie do Sokala i Józefa H o r i t z ę  w No­
wem Siole do Brodów; oraz zamianował: 

adjunktami sądowymi adjunktów sądów 
powiatowych: Edwarda S o b o t ę  w Skala­
cie dla Brzeżan, Franciszka Ksawerego N i- 
w i ń s k i e g o  w Bursztynie dla Brzeżan, 
Marcina W i e r z b i c k i e g o  w Drohobyczu 
dla Lwowa i Teodora E i c h 1 a w Uhnowie 
dla Tarnopola;

dalej adjunktami sądów powiatowych, 
auskultantów: Maryana R a p p  ego dla Delaty- 
na, Włodzimierza P o k r z y w n i c k i e g o  dla 
Cieszanowa, Józefa Franciszka K u n t z e g o  
dla Mielnicy, Juliana K u l c z y c k i e g o  dla 
Skałatu, Edwarda Sz u l i s ł a w s k i  e g  o dla 
Janowa, Piotra Ż u k o w s k i e g o  dla Wojni- 
łowa, Hilarego Józefa D u l e w s k i e g o  dla 
Bursztyna, Stanisława M o n n e g o  dla Brzo­
zowa, dr. Maurycego M o r g e n r o t h a  dla 
Nowego Sioła, Gustawa Maksymiliana Dy- 
d u s z y ń s k i e g o  dla Uhnowa i Juliana D a ­
w i d o w i e  z a dla Skałatu.

Dnia 12 maja 1894 roku zostały wydane 
i rozesłane z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XXXI i XXXII zeszyty Dzien­
nika ustaw państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt XXXI zawiera:
Nr. 8 2 . -Rozporządzenie Ministerstwa handlu z 

dnia 8 maja b. r., w sprawie cechowania 
i stemplowania aparatów do mierzenia 
spotrzebowanej elektryczności.

Nr. 83. Ustawę z dnia 10 maja b. r. o obo­
wiązku meldowania się osób, n a le ż ą c y c h  

do pospolitego ruszenia w krajach i kró­
lestwach reprezentowanych w Badzie pań­
stwa z wyjątkiem Tyrolu i Yorarlbergu. 
Zeszyt XXXII zawiera:

Nr. 84. Ustawę z dnia 9 maja b. r. w spra­
wie nabycia na własność Państwa urzą­
dzonych przez gminę i handlowo-przemy- 
słową Izbę w Tryeście publicznych domów

składowych i elewatora w nowym porcie 
tryesteńskim, oraz elewatora urządzonego 
w tym porcie przez Towarzystwo żeglugi 
parowej Lloyda austryackiego.

CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA

Lwóio, lb  maja.

Prezes ministrów węgierskich, dr. We- 
kerle, przybył w sobotę rano z Budapesztu 
do Wiednia, był w porze południowej przy­
jęty na półtoragodzinnej audyencyi przez 
Najjaśniejszego Pana, poczem odbywszy dłuż­
sze konfereneye ze wspólnym P. Ministrem 
spraw zagranicznych, hr. Kalnokym, oraz z 
P. Ministrem finansów dr. Plenerem, powró­
cił wieczorem do Budapesztu. Podróż tg dra 
Wekerlego do Wiednia, w szczególności zaś 
jego audyencyę u Najjaśniejszego Pana, oraz 
równoczesne przybycie do Wiednia z Buda­
pesztu węgierskiego Ministra przy Najwyż­
szym Dworze, hr. Ludwika Tiszy, łączą ogól­
nie ze sprawą odrzucenia przez węgierską 
Izbę magnatów projektu ustawy o ślubach 
cywilnych — i w rzeczywistości wszystko 
zdaje się potwierdzać, że dr. Wekerle chciał 
złożyć ustny raport Najjaśniejszemu Panu z 
losów przedłożenia o ślubach cywilnych, oraz 
przedstawić kwestyę dalszego rozwoju tej 
sprawy.

Co do tej ostatniej sprawy, która jest 
równoznaezną z kwestyą obecnej sytuacyi po­
litycznej na Węgrzech, to według Budapester 
Corr. Izba posłów Sejmu węgierskiego, zaraz 
po otrzymaniu urzędowego pisma, czyli t. zw. 
nuntium  Izby magnatów o wyniku głosowa­
nia nad projektem ustawy o ślubach cywil­
nych — mianowicie już we czwartek, d. 17 
b. m. — zajmie się tą sprawą i uchwali 
przedłożenie ponownie, tak, iż Izba magna­
tów już w d. 20 b. m. będzie mogła znowu 
rozpocząć obrady nad przedłożeniem. Buda­
pester Corr. na podstawie pewnych danych 
sądzi, iż Izba magnatów nie stanie po raz 
drugi w sprzeczności z uchwałą Izby depu- J

towanych. Ta sama „Korespondencya11 zbija 
także z kilku stron podnoszoną wątpliwość, 
iż Izba magnatów w myśl swojego regulami­
nu nie może zająć się ponownie na tej samej 
sesyi przedłożeniem, które już raz odrzuciła. 
Liczne podobne wypadki, które poprzednio 
miały miejsce, dowodzą wprost przeciwnie; 
postanowienie zaś regulaminu Izby magna­
tów, na które w tym wypadku się powołują, 
odnosi się tylko do wniosków, które wyszły 
z inicyafeywy samej Izby magnatów. Badap. 
Corr. zapewnia wreszcie, iż dr. Wekerle złoży 
w d. 15 b. m. (t. j. dzisiaj) ważne oświad­
czenia na konfersncyi liberalnego stronnictwa 
węgierskiej Izby deputowanych.

Sytuacyę obecną na Węgrzech malują 
dobrze także słowa, które według doniesienia 
otrzymanego przez Pol. Corr. z Budapesztu, 
wyrzec miał po odrzuceniu przedłożenia o 
ślubach cywilnych przez Izbę magnatów, pe­
wien wysoki dostojnik kościelny na Wę­
grzech: „Stało się; cóż jednak będzie dalej ? 
Sprawy tej nie można już bowiem usunąć z 
porządku dziennego.“ Słowa te — jak pisze 
Pol. Corr. — są zupełnie w zgodzie z prze­
konaniem, panującem w całej opinii publi­
cznej na Węgrzech. Rząd nie może obecnie 
nic innego uczynić, jak zaapelować do Izby 
posłów. Izba posłów odeszle projekt ustawy 
o ślubach cywilnych jeszcze raz do Izby ma­
gnatów i wtedy dopiero przyjdzie do roz­
strzygającej walki.

Podczas gdy zwolennicy ustawy sądzą, 
że tym razem walka ta skończy się ich zwy­
cięstwem, przeciwnicy także nie tracą na­
dziei i liczą na to, że Izba magnatów od­
rzuci ustawę ponownie, a to nawet większą 
ilością głosów, niż stało się to obecnie. We­
dług depeszy, jaką odbiera z Budapesztu 
Premdenblatt, zamierza nawet część opozycyi 
węgierskiej Izby deputowanych przeciw u- 
stawie, wystąpić znowu gwałtownie przeciw 
rządowi przy rozprawie nad nuntium  Izby 
magnatów o ślubach cywilnych i rozpocząć 
w Izbie dep. nową akcyę w roli sprzymie­
rzonych z większością Izby wyższej. Frakcya 
ta ma pod przewodnictwem hr. Juliusza 
Szapary’ego, a w porozumieniu ze zwolen­
nikami deput. Gabryela Ugrona wnieść, aby 
Izba posłów wezwała rząd do wypracowania

Napoleon  i i i .
fPortret j i jra  Stanisława M a n a ) .

W
slcieg0 VV JH^jowym zeszycie Przeglądu Pol- 
L o z d ^ a ł  się — jakeśmy nadmienili — 
0 1863 « Części drugiej, dzieła: „Rzecz
kuje w r;: Stanisława Koźmiana, które dru- 
wie, Q[-- a Wydawnicza Polska w Krako- 
już daN0vrn.̂  treść tego rozdziału stanowi — 
raktervśfllfi Przez nas zapowiedziana — cha- 

y tyka Napolena III, którą powtarzamy.

Cznej.T jle już pisano o tej postaci history-
stateć;” -Przec' ez nie zdołano zbadać jej do­
i l i  byjnie‘ ^ a  współczesnych Napoleon 
pev?£je ?a£adkowyra, tak pozostanie nim za- 
słe zasaH P0l°1T,nycii. Świetne myśli i wznio- 
rzucy d- ’ ?° się zwróciły przeciw temu, który 
czoue j!i i postawił w świecio, a przeisto- 
ZOrnoś: s°bie zadały; roztropność i prze-
ność j U’ ^tóre s*ę zamieniły w lekkomyśl- 
ry §rzeszną płochość; blask wielki, któ- 
szenjg ^p am ię tn em u  zaćmieniu; wskrze- 
UmiejotSystemuJ które stało si£ l eg0 g'robem; 
czenig wsze(-'hwładzy i częściowe zrze-
czony S11®,jej n ' e w porę; rozum niezaprze- 
Cierpp ktp,rego wynikiem — błędy i klęska; 
sobne'"0,*  ̂} . sP°kój, które już nietylko spo- 
łiajni \ .  wiL n‘e uchwyciły, ale wyczekały 
g0 orzystniejszej, aby się do stanowcze-
bie czynu ; wpływ niezwykły, dla sie-
Zan dla tych, którzy mu ulegli, zgubny i 

/epaszczony; szereg wyjątkowych i zdu­

miewających wewnątrz i zewnątrz powodzeń, 
zakończony wewnątrz i zewnątrz dziejową 
katastrofą — wszystko składa się na to, aby 
zamącić, utrudnić, niemal unieraożebnić sąd 
słuszny i trafny o tym, który posiadał wiole 
niepospolitych zalet władcy i polityka i wiele 
wzniosłych przymiotów człowieka, zalet i przy­
miotów wrodzonych, oraz tych, które się na­
bywa, przechodząc przez szkołę życia zwy­
kłego, zanim się dojdzie do władzy, ale któ­
ry wolnym nie był od wad nieodłącznych od 
ludzkiej natury, oraz od ujemnych stron, wy­
nikających z urodzenia się do tronu, ale nie 
na tronie.

Organizacya duchowa i moralna Napo­
leona III, oraz warunki życia, złożyły się na 
skomplikownią osobistość, na charakter nie­
jednolity, lecz z różnych złożony części, 
w którym były zarody powodzeń i klęsk, 
wielkości i upadków, i które stwierdziły się 
w dwóch, zupełnie odmiennych epokach jego 
panowania.

Ani zwykłym , ani pospolitym nie był 
ten człowiek ; wyjątkowym zaś był monar­
chą. Sprawę zaprzepaszczoną wytrwale przy 
żyein utrzymać, jej zaćmioną aureolą oto 
ezyó się, bez osobistej przeszłości, z odcie­
niem niemal śmieszności, stać się jej dźwi­
gnią, stać się potrzebnym, następnie niezbę­
dnym, zdobyć sobie wzięcie, otrzymać z rąk 
narodu władzę, uchwycić najwyższą i nieo­
graniczoną misternym zamachem stanu, któ­
ry do arcydzieł sztuki należy; rządzić naro­
dem trudnym do rządzenia przez lat dwa­
dzieścia , poskromić żywioły rewolucyjne, u- 
trzymać ład i porządek, prowadzić dwie woj­
ny pomyślne w Europie, przedsięwziąć kilka 
zamorskich wypraw, wznieść urok kraju, któ­
rego się było władcą, do niepamiętnych wy­
żyn nawet w najdalszych kończynach świata;

wpływowi tego kraju i własnemu nacfać roz­
miary niezwykłe, rozszerzyć granice, wzmodz 
dobrobyt i bogactwa, przeistoczyć wspaniale 
stolicę, rzucić w świat myśli wzniosłe i za­
sady czarujące ludy a trzymające w szachu 
obce mocarstwa ; zdobyć sobie między mo­
narchami stanowisko przeważne, budzące za 
zdrość i obawy; stać się niemal rozjemcą a 
pierwszą w Europie postacią — na to trze­
ba było niezaprzeczenie pierwszorzędnych za­
let i niepospolitych przymiotów. Posiadał je 
też Napoleon III, a zaprzeczać mu takowych 
w skutek sromotnej katastrofy, na podstawie 
końcowego upadku, byłoby sądem płytkim i 
niegodnym historyi. Raczej rzec można, iz 
brakowało mu warunków potrzebnych do 
zużytkowania należytego własnych zalet i 
przymiotów, wyciągnięcia z nich możliwych 
korzyści, zwłaszcza do uniknięcia nieodłą­
cznych niebezpieczeństw, do poparcia i usta­
lenia dzieła na początkowych powodze­
niach.

Jak Napoleon I był wielkim człowie­
kiem, pomimo kampanii rossyjskiej i Water- 
loo, taksarno Napoleon III był człowiekiem 
niepospolitym, pomimo wojny niemieckiej i 
Sedanu. Jest pewny stopień powodzeń i do­
konanych rzeczy, który wyklucza przypuszcze­
nie mierności, pomimo następnych błędów i 
zawodów. I dla tego urok , jaki otaczał Na­
poleona III. wiarę, którą wzbudzał w chwili 
rozpoczęcia wypadków w Polsce, zrozumieć 
można i usprawiedliwić o tyle, o ile słuszną 
a 'Zawodną nie jest w ogóle wiara — w czło 
wieka.

Myśliciel, filantrop, marzyciel, chciwy 
władzy, rozumny despota i zimny polityk, 
praktyczny i wyrachowany, Napoleon III prze- 
mysliwał nad zadaniami ludzkiemi, odczuwał

nędzę i biedy ludzkie, stawiał sobie nieraz 
idealne systemy, lecz nie zapominał o wła- 
snem przeznaczeniu i stanowisku. Władzcą 
być umiał, był samowładzcą, a zdolny wyż­
szych poglądów i szlachetnych myśli i dą­
żeń, zmierzał przecież do największych dla 
Francyi i wskrzeszonej dynastyi materyal- 
nych i moralnych korzyści. Na tem właśnie 
polegała nie dwoistość, ale komplikaeya jego 
charakteru, która dla ogółu przemieniała się 
w zagadkę, która czyniła przez tak długi 
czas z niego sfinksa i stwarzała niebezpie­
czeństwo, które zwłaszcza w wypadkach pol­
skich podziałało zgubnie, iż każdy, jak po­
wiedziano, mógł mieć w zanadrzu i miał 
swojego Napoleona, że każdy tłómaczył so­
bie dowolnie jego zamiary. „Wyrobił sobie 
cesarz — pisze świadek jego rządów — styl 
jemu tylko właściwy, a jego charakterowi 
odpowiedni, styl zwięzły, jędrny a razem 
dwuznaczny i zagadkowy, styl slinksów i wy­
roczni starożytnych. Słowa jego mogą być 
w ten lub ów sposób zrozumiane, mogą tych 
i owych zaspokoić, każdy je sobie tłómaczy 
podług swych życzeń i skłonności. Myśl, na 
dnie duszy ukryta, nie przechodzi na usta, 
a raczej przechodzi obwinięta w dźwięk, który 
nikogo nie zniechęca. Myśl i dźwięk zasto­
sowane są do polityki przyjętej, którą zawsze 
cechuje dwuznaczność, tajemniczość i cier­
pliwość14.

Napoleon III był w potrzebie „księciem 
Macchiavella“, a zarazem ideologiem, "który 
marzył o najlepszej Platona rzeczy pospolitej 
Nie przebierał w środkach, stawiał sobie i 
innym zbyt daleko sięgające cele, lecz nie 
spuszczał z oka bliższych i zmierzał do zdo- 
bycia takowych. Był dobrej wiary w jednym 
i di ugim kierunku. Przekonanym był, że sta­
wiając zasadę narodowości, wprowadzi w sto-
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nowego przedłożenia, na zasadzie jednak fa­
kultatywnych ślubów cywilnych. Deputowani 
ci utrzymują, że mogą dla wniosku swego 
zjednać co najmniej 150 głosów.

W edług innej depeszy do tego samego 
dziennika, prezes ministrów węgierskich dr. 
Wekerle uda się po ponownej rozprawie w 
Izbie deputowanych nad odrzuconym przez 
Izbę magnatów projektem ustawy, znowu do 
Wiednia, do Najj. Pana. Dopiero potem na­
stąpi stanowcza decyzya. Izba magnatów bę­
dzie mogła zająć się ponownie przedłożeniem 
rządowem dopiero po tej decyzyi.

Sprawy krajowe.
(F u n d u sz  pożyczkow y na  ludow e szkó l

ludowych w  gm inach w iejskich).
(§) Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm 

wydzielić z majątku zarodowego krajowego 
funduszu szkolnego efekta w sumie 68.035 zł. 
80 ct. i wcielić je do funduszu pożyczkowego 
dla gmin wiejskich na budowę szkół, utwo- 
lzonego już poprzednio uchwałą Sejmu z d. 
22 września 1892.

Kraj zobowiązał się opłacać krajowemu 
funduszowi szkolnemu przez czas istnienia 
funduszu pożyczkowego, t. j do końca roku 
1912, corocznie taką kwotę, jaką corocznie, 
w chwili wydzielenia, przynosiły tytułem 
odsetek wydzielone obecnie z majątku zaro­
dowego tegoż funduszu na rzecz funduszu po­
życzkowego efekta, nadto od wydzielonej a go­
tówki odsetki po 4 proc., rocznie. Zarazem 
kraj poręczył, iż z rozwiązaniem funduszu 
pożyczkowego na budowę szkół w dniu 1 sty­
cznia 1893, będą z funduszu pożyczkowego, 
a o ileby ten nie wystarczał, z funduszu kra­
jowego zwrócone funduszowi szkolnemu kra­
jowemu na rzecz jego majątku zarodowego 
takie same efekta, jakie z niego na rzecz 
funduszu pożyczkowego wydzielone zostały, 
lub ich wartość w gotówce wedle kursu z 
dnia wydzielenia, tudzież cała kwota wydzie­
lona w gotówce.

Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
kwietnia 1894 raczył Najjaśniejszy Pan u- 
dzielić Swej sankcyi powyższej uchwale sej­
mowej. Wobec tego fundusz pożyczkowy na 
budowę szkół w gminach wiejskich wynosić 
będzie obecnie razem z sumą, przeznaczoną 
na ten cel w roku 1892 kwotę około 
296.728 zł.

Funduszem tym, w myśl uchwały sej­
mowej, administruje Rada szkolna krajowa, 
a wobec tego, że pożyczki nie są oprocento­
wane, fundusz ten oddać może znakomite u- 
sługi dla szkolnictwa ludowego, ułatwi bo­
wiem założenie nowych szkół w biedniejszych 
gminach wiejskich, w których dla braku 
budynku szkoły dotychczas zorganizowane 
by4 uie mogły.

Rada państwa.
(CCXC. posiedzenie Izby poselskiej).

*t*  W ied e ń , 11 maja. (Koresponden­
cja  Gazety Lwowskiej).

Prezes G h l u m e c k y  zagaja posiedze­
nie o godz. 11 min. 15.

Izba licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu.
Pos. H e 1 c e 1 e t wnosi interpelacyę do 

Panów Ministrów spraw wewnętrznych i rol­
nictwa, w której użala się, że urzędnicy sta­
rostwa i władzy górniczej, mający dopilnować 
spokoju i porządku publicznego w szląskich 
kopalniach w ęg la , z powodu nieznajomości 
języka nie mogą porozumieć się z górnikami. 
Mówca daje wyraz mniemaniu, że urzędnicy 
ci są tylko na to, ażeby popierać germani- 
zacyę Szląska.

Na porządku dziennym dyskusya szcze­
gółowa nad projektami walutowymi.

Pos. A b r a h a m  o w i c z  Dawid po­
wtarza swoje poprawki, znane z jego mowy 
wygłoszonej w dyskusyi ogólnej, a mające 
dać Rządowi większą swobodę w wycofywa­
niu skarbowych not papierowych z obiegu, 
a więc i w pertraktacyach z Bankiem au- 
strowęgierskim o odnowienie jego przywileju. 
Oprócz tego poprawki te mają na celu przy­
zwyczaić zwolna ludność do obiegu monet 
srebrnych, zwłaszcza gdy braknie dotychczas 
urządzeń (obrotów przekazowych), któreby 
łagodziły niewygodę istotnej cyrkulacyi mo 
nety kruszcowej i ciężkiej. Mówca powiada 
dalej : W zapalczywości walki uczyniono z pro­
jektów niniejszych cause cellbre, a wszakże 
nie ulega wątpliwości, że pierwszym warun­
kiem reformy walutowej jest wycofanie pa­
pierowych pieniędzy skarbowych z obiegu. 
Nie trzeba zapominać, że te pieniądze sta­
nowią dług skarbowy, który wedle zdania 
wielkich powag finansowych — n. p. byłego 
ministra JE. dr. Dunajewskiego — jeśli się 
chce przystąpić do uregulowania finansów 
austryackich, bezwarunkowo trzeba spłacić 
skoro tylko finansowTa sytuacya Państwa 
ukształtuje się pomyślniej.

Sprawozdawca komisyi pos. S z e z e -  
p a n o w s k i  ze względu na to, że sam Pan 
Minister skarbu przyznał, iż poprawki p. 
Abrahamowicza wzmacniają pozycyę Rządu 
wobec Banku, zaleca ich przyjęcie.

Izba uchyla artykuły, do których od­
noszą się poprawki Abrahamowicza, w brzmie­
niu tychże poprawek.

Do innego artykułu pos. E im  wnosi i 
rozwlekle motywuje poprawkę, o której spra­
wozdawca pos. S z c z e p a n o w s k i  mówi, iż 
po części wybija drzwi otwarte, po części 
wypływa z obawy niebezpieczeństw urojo­
nych. Pos. Eim żądał mianowicie zastrzeżeń 
w ustawie na wypadek utworzenia zupełnie 
nowego Banku, któreto zastrzeżenia są nie­
potrzebne, bo wypływają same przez się z 
natury rzeczy.

Izba odrzuca poprawkę E im a; wszyst­
ko inne przyjęto bez dyskusyi,ipoczem zaraz 
uchwalono wszystkie trzy ustawy także w 
trzeciem czytaniu.

Następnie bez dyskusyi uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu:

projekt ustawy o ulgach fiskalnych dla 
pożyczek na odnowienie zniszczonych winnic;

projekt ustawy o zaciągnięciu pożyczki 
na wystawienie lub zakupienie gmachów po­
cztowych w Bielsku, Celii, Litomierzycach, 
Pisku, Płośnicy, Samborze i Cieplicach.

Nakoniee również bez dyskusyi zatwier­
dzono wybory kilku posłów, między nimi pos. 
Krynickiego. '

Pos. R i c h t e r  wnosi interpelacyę do 
Pana Ministra skarbu, zwracającą się prze­
ciw nielegalnemu postępowaniu władz cło-

wych na Węgrzech na korzyść wielkich mły­
nów węgierskich, a z krzywdą wspólnego 
skarbu Państwa, z krzywdą rolnictwa au- 
stryackiego i węgierskiego, tudzież młynów 
austryackich. (Zarazem rozdano między po­
słów obszerny memoryał, w którym wykaza­
no, że wielkim młynom węgierskim, mielą­
cym pszenicę rumuńską i serbską na wywóz 
mąki, zwracane bywa całe cło od pszenicy 
zamiast zwrotu co najwięcej 30-procento- 
wego).

Koniec posiedzenia o godzinie 12 mi­
nut 50. — Następne we środę.

Mowa ]>. Dawida Abrahamowicza,
o projektach , tyczących się dalszego ciągu 

uregulowania waluty (w streszczeniu).
Zanim przystąpię do właściwego tema­

tu obecnych rozpraw, poczytuję sobie za 
obowiązek zwrócić się do wielce szanownych 
mówców poprzednich, z kilku słowami unie­
winnienia , dlaczego nie będę rozbierał ich 
bardzo ciekawych zresztą i pouczających 
wywodów o skutkach traktatów handlowymi], 
o stanowisku austryackiej części Monarchii 
względem W ęgier, o uregulowaniu waluty, 
o stanie rzeczy w krajach koronnych pod 
względem narodowościowym. Oto wypada mi 
zachować ze względu na całość przedewszyst- 
kiem to stanowisko (wiceprezyd. Izby), które 
zajmuję dzięki zawianiu wys. Izby , a które 
zobowiązuje mię trzymać się z całym rygo­
rem regulaminu. (Bardzo słusznie!) Wła­
ściwie bowiem, Panowie, powinniśmy zajmo­
wać się tylko dwoma wnioskami: merytory­
cznym wnioskiem większości komisyi waluto­
wej , który zaleca wys. Izbie przyjąć projek- 
ta rządowe z niektóremi poprawkami wr szcze­
gółach, i powtóre, formalnym tylko wnio­
skiem mniejszości komisyjnej, odraczającym 
te przedłożenia. Wobec dwu wniosków tych 
znajduję się w położeniu nieprzyjemnem. 
Mam bowiem pewne wątpliwości co do nie­
których postanowień , zwłaszcza pierwszego 
z rzędu projektu walutowego , a na wniosek 
odraczający znowu żadną miarą zgodzić się 
nie mogę , a to z przyczyn czysto przedmio­
towych.

Pan sprawozdawca mniejszości komi­
syjnej, poseł Kramarz, przytoczył nam po­
budki , które nakłoniły go do postawienia 
wniosku odraczającego, a mianowicie pod­
niósł, że byłoby rzeczą pożądaną, ażeby Rząd 
najp. zód przedstawił Izbie projekt o przedłu­
żeniu przywileju bankowego, i żeby potem 
dopiero Izba wzięła projekta walutowe pod 
obrady. Go się tyczy tych pobudek p. Kra­
marza, to wysnutą z nich konkluzyę można 
uważać tylko za naturalne następstwo stano­
wiska opozycyjnego , podczas gdy dla więk­
szości w. Izby inny punkt widzenia jest de­
cydującym. Pan sprawozdawca mniejszości 
proponuje nam mianowicie czekać z zała­
twieniem przedłożenia ze względu na okoli­
czność , jiż ogłoszone już finansowe warunki 
Banku, tyczące się przyszłej umowy z nim 
co do odnowienia przywileju, są tego rodzaju, 
że przyjąć ich nie można. Otóż, co do przy­
jęcia lub odrzucenia tych warunków, n ie 'b y ­
ło w komisyi walutowej żadnej zgoła różni­
cy zdania. Równie Pan Minister skarbu, jak 
wszyscy członkowie komisyi, którzy o wa­
runkach tych mówili, oświadczyli stanowczo, 
że warunków tych przyjąć nie można. (Tak 
jest!) Twierdzę nawet, że w tej wys. Izbie |

nie znajdzie się ani jeden członek , któryby 
mógł zgodzić się na te warunki. (Bardzo 
słu szn ie!) Ta jednomyślność jednak w oce 
niu warunków przyszłej umowy nie jest ani 
przyczyną, ani usprawiedliwieniem n e g a ty ­
wnego stanowiska względem projektowany* 
ustaw. W myśl bowiem ustawy z r. 1S92, |  
Rząd wnosi projekta ustaw o wycofaniu ' 
z obiegu części skarbowych pieniędzy papie­
rowych ; tymczasem parlament dowiaduje się, 
że Bank austro-węgierski uczynił wygórowa­
ne propozycye co do przyszłego przedłużenia 
przywileju bankowego. Otóż bez względu n) 
to, że między propozycyą a umową jest ro- 
żnica taka sama, jak między zamiarem 3 
czynem, bez względu na ważną, okoliczność J 
że w pewnych sferach kupieckich często maja, 
upodobanie w słowie „targować się“, t. ,]■ j 
żeby z początku jak najwięcej żądać, aż doj'| 
dzie się do ostatecznej granicy tego, co ■ 
danych okolicznościach dostać można i że  ̂
postępowanie to nierzadko uważane bywa za 
coś w rodzaju wykształcenia kupieckiego; a . 
dalej bez względu na to, że Państwo austrya; 
ckie posiada tyle siły i potęgi, by każdej 
chwili postarać się o innego pośrednika "1 
sprawach monetarnych, by więc w m iejsc* 
teraźniejszego Banku stworzyć inny bank * 
prawem wydawania asygnat bankowych — 
zaleca nam mniejszość komisyjna, żebyśmy 
z powodu tych propozycyj odrzucili lub 
przynajmniej na dłuższy czas odroczyli to, 
co uważać trzeba za spełnienie obowiązku, 
przyjętego w uchwalonych już ustawach 
Jakież tedy byłoby następstwo uchwalenia! 
wniosku mniejszości, jeśli nie złożenie przez f  
to dowodu, żeśsny dali się zastraszyć Ban­
kowi austro-węgierskiemu ? (Bardzo słusznie!) -r 
Nie jestem z pewnością nieprzyjacielem Ban-f 
ku, ale moja uprzejmość dla niego nie sięga 
tak daleko, żebym był gotów w obec całeg( 
świata manifestować, że Państwo austrya- 
ckie na polu finansowem, a szczególnie 
dziedzinie uregulowania waluty jesfc» • ponie­
kąd zawisłe od Banku austro-węgierskieg® 
i sądzę, że nawet ci Panowie, którzy spisali 
owe wygórowane warunki, mają wcale inn® 
przekonanie o opornej sile Rządu i parla­
mentu, słowem Państwa. Wniosek mniejszo­
ści zatem, o ile ma pozór, jakoby był niejako 
przeciw Bankowi wymierzony, raczej wyświad­
cza Bankowi przysługę (protesty z ław czes­
kich), raczej, mówię, wyświadcza przysług# 
niż zawiera coś pożyteczniejszego dla Pań­
stwa. Za tera przemawiają wiele ważniejsz® 
jeszcze uwagi. Proszę tylko zważyć, oz)' 
wskutek odroczenia tych projektów Rząd ni® 
byłby poniekąd osłabiony w dzisiejszem sta j 
nowisku swem względem Banku? Otóż ja 
twierdzę, że byłby, albowiem przez odrocze­
nie popychacie Rząd ku przyspieszeniu por- 
;raktacyj z Bankiem. Dlatego uważam wnio­
sek mniejszości z przyczyn czysto przedmi®'. 
lowyeh za propozycyę chybioną.

A teraz -przechodzę do drugiej kwesty1- 
Właściwa trudność sprawy co do załatwi®’ 
nia obecnych projektów walutowych polega 
na tern, że wedle pierwszego i drugiego u' 
stępu artykułu III pierwszego projektu, Rząd 
jest bezwarunkowo obowiązany w la ta d j 
1894 i 1895 wycofać z obiegu 200 m ilionów  
papierowych pieniędzy skarbowych, a wig* 
przekazać Bankowi 160 milionów złr. w zło­
cie. Otóż w okresie, gdy toczyć się będj 
pertraktacye z Bankiem, gdy więc nastałjj 
walka wzajemna, która może skończyć s1? 
zupełnem zerwaniem teraźniejszego stosuiAa
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sunki świata pierwiastek sprawiedliwości i 
ładu, ale zarazem widział w tern środek 
wzniesienia po nad inne własnego i Francyi 
wpływu, rozszerzenia jej granic. Sprzyjał wy­
swobodzeniu Włoch, lecz chciał zadać cios 
jednemu z mocarstw koalicyi, która obaliła 
Napoleona I i przyłączyć do Francyi Sa- 
baudyę.

Przemyśliwał nad rozwiązaniem sprawy 
polskiej, lecz miał na celu posunięcie granic 
Francyi do Renu.

To pewna, że ani niskiemi, ani drobne- 
mi nie powodował się uczuciami. Nie nale­
żał do tych, co we władzy zadowolenia pró­
żności lub niskich chuci tylko szukają. P ra­
gnął spełnić rzeczy wielkie i do nich rwał 
się, nieraz zręcznie i szczęśliwie. Powodze­
niem się nie upajał, lecz i nie zadawalniał, 
wciąż zmierzając do dalszych celów. Władze 
i rządy swe utrzymać chciał, lecz otaczając 
je  blaskiem wielkości i chwały. Nie było 
sławy, której by nie zapragnął, od politycznej 
i wojskowej, do pisarskiej. Na tronie pozo­
stał człowiekiem wyższym, z prostotą filozofa, 
dla siebie, pomimo zewnętrznego blasku Ce­
zara, a stał się władzcą, który w czasach 
swoich zaważył w losach świata. Dowody to 
usposobienia niezwykłego, wyższego, a upa­
dek takiego człowieka nasunąć tylko może my­
śli o znikomości rzeczy ludzkich. Ideolog szko­
dził w praktyce politykowi, a polityk ideolo­
gowi, tak, że w końcu pierwszy popadł w si­
dła własnych kombinacyj, drugi własnych 
marzeń.

Napoleon III  użył przeszłości napoleoń­
skiej jako środka do swojego wyniesienia i 
rządów osobistych, a zarazem przywiązany 
był do tej przeszłości, naginając do własnych

pojęć i własnego usposobienia to, co sam 
nazwał — myślami napoleńskiemi. Niewolni­
czym naśladowcą nie był, przeciwnie, dążył 
do naprawienia własnemi przymiotami b łę­
dów, które były następstwem wad Napoleona I 
i jego rządów. Popadł w błędy własnych wad, 
i skutek końcowy był tensam — katastrofa 
i upadek.

Napoleon III nie zdołał utrzymać równo­
wagi między swoimi osobistymi poglądami, 
a interesami własnymi i Francyi. Sięgał da­
lej myślą, niż czynem. Obdarzony zimną 
krwią, wytrwałością, nawet uporem, odwagą 
chłodną, śmiały w pomysłach, ostrożny w 
działaniu, posiadał potrzebne w polityce za­
lety. Bez zewnętrznego majestatu monarsze­
go, miał postawę władzcy. Był typem czło­
wieka, który nie odziedziczył, ale zdobył so­
bie władzę. Wzrok zagasły, jeżeli nie czaro­
wał, miał tę właściwość, że pobudzał chęć 
zbadania myśli, która w nim tonęła. Pod po­
zorami obojętności i chłodu, ukrywał wiele 
czułości, dobroci, szlachetności i zmysłowości 
lubieżnej.

Zbyt przystępny dla pojęć ogólnych, 
lekceważył sobie szczegóły i nie miał daru 
wniknięcia w takowe, którym tak bogato ob­
darzonym był Napoleon I. Dlatego poczyty­
wał nieraz za łatwe to, co w wykonaniu 
okazywało się trudnem , lub niemożliwem. 
Dlatego także ujrzał się bez dostatecznych 
środków w tedy, kiedy nadeszła rozstrzygają­
ca chwila. Odmawiać innym nie u m ia ł, ani 
wyzuwać siebie i innych z nadziei nie lubił. 
Był on zalotnym, chciał się podobać, aby 
panow ać, i chciał panować na to , aby się 
podobać; był zazdrosnym swego uroku i 
wpływu. Zawody znosił, lecz nie miał dość

odwagi, aby przyznać, że na nie innych na­
raził.

Rozmiłowany w dodatnich stronach 
swoich myśli, nie widział ich niebezpieczeńw, 
i tak nie przeczuł, na jakie zawody narazić 
jego i Francyę miała jedność Włoch. Swej 
zręczności zbyt ufał. Wprowadził w rządy 
żywioł z niemi niezgodny: nawyknienie spi­
skowania, które nabył za młodych lat i 
w pierwszych swoich usiłowaniach wskrze­
szenia cesarstwa napoleońskiego. Spisek, 
będąc środkiem, przeznaczonym do obalenia 
istniejącego porządku rzeczy, nie da się za­
stosować do utrzymania takowego; sprze- 
cznem to jest z jego istotą, negacya 
sprzeczną jest z alirmaeyą. Spiskowiec na 
tronie jest sprzecznością w samej naturze 
tych dwóch pojęć. Napoleon III nietylko 
używał, ale nadużywał spiskowania, tak we­
wnątrz jak zewnątrz, i w tern przyczyna 
wielu pomyłek i błędnego zastosowania 
środków.

Napoleon III był publicystą, nawet 
dziennikarzem z zamiłowania. Trudnem zno­
wu było pogodzić dwa sprzeczne zawody — 
monarchy i dziennikarza; zadaniem bowiem 
pierwszego jost działanie w milczeniu, a 
drugiego — krytyka jawna wszelkiego dzia­
łania. Napoleon III nietylko zbyt wierzył 
w to, co pisał , nietylko był w tem , co pi­
sał, rozmiłowany, ale czuł się tem zobowią­
zanym. Literatura dziennikarska drugiego 
cesarstwa innych , ale i samego jego ukoro­
nowanego twórcę, w błąd i na manowce 
wprowadziła.

Napoleon III wierzył w swoją gwiazdę, 
ale wiedział, że ta wiara daje siłę. Wierzył 
w n ią , nie jak Wallenstein , astrologicznie,

ale z przekonaniem, że jest przeznaczoM 
spełnić, co zamierzył.

Jeżeli jednak w sposób uderzają®! 
w drugiej połowie rządów Napoleona B 
znikać poczęły przymioty monarchy, a wań/> 
ich miejsce zajęły, niepodobna tego sobjA 
inaczej wytlómaczyć, jak upadkiem prze®', 
wczesnym fizycznym i umysłowym. FizycZf1!  
cesarz w tej drugiej epoce był cierpiąc!111
i cierpiącym w sposób oddziałujący na zł®, 
ności umysłowe : sterane zdrowie w w ie lb i 
grze świata i w nadużywaniu zmysłów)! | 
uciech, zmęczenie pewne moralne, »l02l  
znudzenie, które jest przesytem, przeistocz)) 
ły niewątpliwie człowieka , który w r. lS p il 
w r. 1852, podczas wojny krymskiej i woj1*" 
włoskiej , tyle okazał przymiotów św ietn)cT | 
tyle zalet władcy, i zamieniły w tego, któijB 
miał podjąć zgubnie sprawę polską, w y p ra li 
meksykańską, pozwolić na Sadowę i d®Js(j 
do Sedanu. Przeistoczenia tego początki 
strzedz właśnie można podczas wypadk® 
polskich. ]

Przed tą nieszczęsną zmianą zal®;M 
a nawet wady Napoleona III, czyniły z 111 
go postać niezwykłą i budzącą najwyższ® 
największe zajęcie w swoich czasach: in^  
n a rch ę , przemawiającego do uczuć jaw n)^ 
i najskrytszych ludzi i ludów, czarodziej 
który oczarował wielką większość współ®2), 
snyeh, a z którego upadkiem zakończyły s f( 
piękne i wzniosłe chwile wspólczesfl)1 
dziejów. ,|i

Wszystkie zatem posiadał Napoleon ^ 
warunki, aby najszczytniejsze, ale zara*Ł 
najzgubniejsze obudzić złudzenia.



3
— Hr. S ta n is ła w  Badeni przybył w

J ' T titn\xro
między Państwem a Bankiem, w tymże o- rolników kredytu na g-ie aby sobotę z Krakowa do Lwowa,
kresie Rząd wedle własnego projektu, przy- po taebe eJ®rSiez j 8 |ą C traktat handlowy _  Bawią we Lwowie
jętego przez koraisyę walutową, ma być obo- Austio-Węgiy, ^ wiadQyin razie kon- tocki j hr. Józef Potocki,
wrażany odnowie ow stosunek na dalszych lat z E u m u m ^ n w  Augtr^  dU by_ z ic lo u c  § wj

hr. Roman Po­

jętego przez Koraisyę waiuuuwtj, —
wiązany odnowić ów stosunek na dalszych lat 
dziesięć. Nie wątpię, Panowie, że znajdą się 
argumenta, które i tę sprzeczność przedstawią 
jako coś bardzo mało znaczącego ; ale natural 
ne poczucie, zdrowy rozum ludzki niełatwi 
pogodzi się z myślą, iżby pokój i walka razen 
r.Unlr siphip istnieć i zharmonizować sie mo&łl

tZ Rumunią, me zawauj .. ..— v__ ___
J wencyi, otwierającej granice Austryi dla by­
dła rumuńskiego.

Poseł ks. Ruczka

J uzei i  ----
ae Austryi cua oy- , ^ . .e "" — Zielone Świątki spędzili Lwowia-

Poseł ks Buczka ponowił żądanie nie wśród niepewnej pogody. Deszcz roszący kną się za zwłokami jeansu  - _
wzoledem ułatwienia rolnikom kredytu na chwilami, szczególniej obficie w oba dni popo- tego, który był naszym marszałkiem;-męża, który 

b E m co na gruntach sapowatych łudniu, udaremnił wszelkie projekta wycieczek wzorem przodków, czy piastując zaszczytne do-
ń z 'tak  włościanom, jak i wła- P° za mul7  miasta. Na placu Wystawy mimo stojeństwa, czy w zwykłem życiu szedł tylko

m-oil7.ai. deszczu zebrało się sporo publiczności, która w szczytną drogą, który dla służby publicznej nie
nn.o-ndv z oeromnem zaję- szczędził trudu, dla dobra sprawy umiał wiele- an wszelkich ofiar, prócz

Jaśnie Wielmożna Pani !
W ciężkiem nieszczęściu przesyłamy dla 

Pani i rodziny wyrazy najgłębszego współczucia 
i żalu. Współczucia, bo zalety wielkiego umy­
słu i serca ś. p. Twego małżonka jednały mu 
wszystkich; ’ dzikowskie zam-_  s rA j » sH* H '

pogodzi się z myślą, iżby pokój i walka razem drenowanie W1VC!V„„ , „
obok siebie istnieć i zharmonizować się mogły, może zapewnie- posiadłości urodzaj.
Czyż nie byłoby zatem rzeczą praktyczną dać ścicielom większy zawiadomił. że Mi-
Rządowi więcej czasu do załatwienia sprawy, Poseł ° tr? sz.,n „v ja,ja właśnie projekta 7 3 j ; i m i r 8j» w y . I  P o * ł  B t n t f p r o j e k t  1 ’  *możność wydania Bankowi | nisterstwo rolnictwa układa _wta na J niu przedsięwziętych robot.Rządowi więcej czasu do załatwienia sprawy,
i nastręczyć mu możność wydania Bankowi nisterstwo rolnictwa u i » “;  »■— — 
rfota wteay dopiero, gdy nabierze przekona- ustawy co do otwarcia rolnikom kredytu na 
ma, ze umowa z Bankiem o odnowienie przy- melioracye. N astępn ie mowi-ł o staraniach

....................... .....................Ministerstwa ro ln ic tw a  co do podzwigmema
>dowli koni i wskazał,  ̂kt 

tym celu czynie należy.
Poseł Chrzanowski popierając wspo- 

~~k> Ozecza. wykazał, że

u  ̂ który cua _ v
szczędził trudu, dla dobra sprawy umiał wiele 
poświęcić, a gotów był do wszelkich ofiar, prócz 
ofiary swego przekonania i zasad, przy których

przekona- ustawy co do mówił o staraniach — S typem iyurn- im_
nia, że umowa z Dankiem o odnowienie przy- melioracye. Ras-tęp ^  ^  podżwigmienia nadało stypendyum ^^rocznych 150  Zł w. a. 
wileju bankowego nie napotka na przedmio- Ministerstwa rolnie jeszcze kroki Józefa Gerzabka w kwocie 4093/4 stanisła-
tową opozyeyę w reprezentacji Państwa? hodowli koni 1 wskazał wo ,) od roku szkolnego 1893/4 btanisr
Niemniej Rządowi musi na tern wiele zale- w —  - 1" n*valA - .....  ? ^ ć s k i e m u ,  uczniowi I  klasy c. k. g
żeć, ażeby znajdował się w położeniu takiem, 
iż nie byłby narażony na zarzuty, które nie-

1  * - - - i» 1 * - 1 1  > i

ńęwziętych robot.
S ty p e n d y u m . 0. k. Namiestnictwo stał niezłomnie.

- 1-"™ " UmfifMwi familijnej im. W tym ża û za mężem zasług i zasad,kochającym tę ziemię, której służył z oddaniem
się i zaparciem, zespoli się kraj cały i jego też 
imieniem przesyłamy te słowa, ku uldze w
boleści.Lwów, dnia 12 maja 1894 r.

Powyższe pismo podpisali: Marszałek kra- 
: członkowie Wy-

Józefa Gerzabka w kwwm  ___
począwszy od roku szkolnego 1893/4 Stanisła­
wowi Kostańskiemu, uczniowi I  klasy e. k. gi- 
mnazyum w Jaśle, krewnemu fundatora.

Urząd pocztowy na placu Wysta
^  W n  Tlf,r,,zt i telegrafów ogłasza

‘■*“r u " ł uu  tom Ul mu w " J "  Phv7‘lllOWSKl - L'
żeć, ażeby znajdował się w położeniu takiem, Poseł tyn v, Ozecza, wykazał, ze -■ , „ „  „ i am, W v 4 a - Powyższe pismo poapisan.
iż nie byłby narażony na zarzuty, które nie- ranione ^ ^ ć  się w Izbie Powi( k̂sz‘;Iua -  U r z ą d  poeztow y P ^  ogłasza; =owy ks. Sanguszko i wszyscy cz on
aawodoie posypałyby sią, gdyby a. p. wprłód należy ó o » 8 a boaiecie fmdusM  ogóln»- I .  W 1* ' 1" w 4jcie -  na « •»  diirtu krajowego. . s JsM

! j df ,  s r r s K S Ł . ; 1 ź * * - . . * .  Łr

Sieintpiiw ie akońcżjlyby się na lepsżym re-1 Jwane JJJSi T ’ na n iesien ie , g»r l j “S m  s to ijł telefonu (mównicą), na plaen I k. »  O ^  Daikowie ^  “ nota ^
aultaeie, gdyby Kżąd nie byi wpiżód wydal j Galicji, w K « P “ Ł, b,  ae skarbu Państwa ^ w y .  Ł , . . .  b„M .  rałkowita po- nikanSw w Tarnobmgn. Zwłok, bydą żłoao
aiota Bankowi. ( B u r to  słm sn ief).Otóż ab , j dalej d o m a g a j  rt> W ciel„m gruntów na m g n  ̂  aoię„ i iom kr„ cie tegoż tó e iĄ .

1 « * 3 ,- K  »tnnkfw poeżtowyel. (listów |  S to e l a n  e nabożeń-
strseleoka ™ p o « ę!a  « s  J
stwem w kościele^ u  •  ̂ rinstecowała

złota Bankowi. (Bardzo słusznie!). Otóż aby dalej domagać się, wja^cjcjej0m gruntów na 
usunąć wszystkie te wątpliwości i obawy, dawano subwencye  ̂ dzieje we Francyi 
pozwalam sobie zapowiedzieć poprawkę do zalesienie gÓL J  „cje przypomniał, że izbo-

większą swobodę; dalej nie t y k ,  się bynaj- Z lo  r J ^ n , ^  »  » • * » «  S  r t f  ,ł“  m C na ępnfe eborajy, W  P-
mniei ustaw a r. 1892; nakou.ec wyrażają traktatu haudl«*ug» * 4l d„ej konwencyi ż P ^ ,  fc„ g M 6w. Nadtc p ^ 4  b ^ a n » 1 l w  PtótóweM m arŁ kow ie i goście, P"-

a g a s a r S  t f z s s s  M t t s s r u  a  » « * •
niem tem wiążą też wielką odpowiedzialność ekf  ̂ dla bydła rurol^ \  zarf"“ hvdleca.
Rządu. Poczytuję sobie za obowiązek oświad- dn‘Vraiów austrya^  „lri lii

niem tem  wiaża też wiplba”A m , ^  • L 7, rsuiuuma, —  - . , pocztowej kasy oszczędności. p""“ • Stanisław PlatowsKi, marszu,-nvu„aw . 0—  , .
Rządu P o c S t  so łńe  v a o h i P ? 1" ln 0 f  °k a  d l a ‘b y d ła  ru m u ń sk ieg o , ^  ;~ ^  ile nie sa  adreSow ane poste restan te  , wy- czem w ty)Q  sam ym  po rzv lk u  wrócono na  strael-
czvć żp K oło  Dolskie w L  f  o sw iad - do krajów a u s try ack ich  z a ra  .y . aó będzi0 ilstonosz w lokalu  adresatów  za śn iad an ie  było  zastaw ione n a  40 osób. Po

vc. zw Koło eolskie, wnosząc te nronrawki. i w  dr. Rutowski popar ^ a m e  po v taryfoweJ opj-aty, p rzesyłla wartościowe * o dzinifi 3 udali si ezłonkowi6 To--  -- - m .doszu  m elioracyj- ^  wag. ^  ]dg, doręCza listonosz za opłatą 3 ^  z p . prezydentem miasta Mochnackim
-i Na cieższe przesyłki^ otrzymają adresaci (za ^  czele do mjeszkania kr6Ja kurkowego, na

Ł_ Wninn .. —i.z.Vn cir.irl udano się w powozach na
Poseł dr- S cTe funduszu melioraeyj- 

ia w bUl l  Koło energiczniej zajęło 
nego i wniósł, aby ^  a przedewszyst- 

w r. 1892. Owszem, trzymamy się oświad- 1 r f  sprawą r e g u .^  ^  P»- 
mia, które imieniem Koła dał wówczas kiem sprawą łak należy do melioiacyj, 
wys. Izbie prezes nasz, dziś Minister, J. E. tuków górskich"' a rolnictwa, więc przy 
Jaworski. aprzet0 do Ministers rgtwa gpraW§ tę poru-

Zaleski udzielił wy-

--------  j '‘“OZ - t
czyć, że Koło polskie, wnosząc te proprawki, 
nie myśli bynajmniej wywołać przypuszczę- 1 większenia
nia, jakoby schodziło ze stanowiska zajętego ' --------= -.niAsl
już w r. 1892. Owszem, trzymamy się oświad-

i mi ani om TTnJa rłn J wńww.ń!

p. .  av, orsKi. \ a przeto do
Poprawki te moje są następujące: W ar- 1 budżecie tego lu­

ty kule II termin dnia 30 czerwca r. 1895, aż 1 S2yó trzeba, 
do którego jednoreńskowe noty papierowe I Przewodnie 
mają zatrzymać swoją wartość w obiegu, 
leży przedłużyć aż do dnia 31 grudnia r . l3 _ i x___1— 3_ • ct A i •

r!nip7aCY P- ^ aAt5D,Vł  -------
—  Cg U, ua. • ,  . ™ e7 n Soiektów dawniejszych ustawy
■ 31 grudnia r. 1895; i t men e®vf « S t ó w .  Następnie wniósł, aby 
1 grudnia r. 1895 ?r ? masa i f r  hr Hornp 

mają być Drżvimn

u w - ■do wagi 1 ’/2 klg. aoręuiii uu»euv„. „„ , c ..._.ret Na cięższe przesyłki otrzymają adresaci (za wafZystwa z P- prezyaemem  --------
pośrednictwem listonosza) tylko awizo. Wolno na czele do mieszkania króla kurkowego, na 
jednak zastrzedz sobie odbiór wszystkich pakie- uhc® Orauanską, zkąd udano się w powozach na
tów i przesyłek wartościowych w urzędzie po- słrzełmc§- Wjazd króla powitano strzałami z cztowym moździerzy i muzyką „Harmonii". Na strzelnicy

Za opłatą należytości 1 zł. miesięcznie ilo¥  kró1 ins?gma królewskie i ogłosił bezkró- 
można także odbierać w urzędzie listy i inne łewie> . mistępme marszałkowie złożyli laski, a 
korespondeneye. Gazet prenumerowanych z reguły wreszcie królowi wręczono medal pamiątkowy. 

’ oio nrzez listonosza, lecz strony zg sn-zolanie trwać będzie przez cały tydzień- - . ' -■■ i • T\ j.

za
ski

leży przedłużyć aż do dnia 31 grudnia r.1895; 
a dalej termin dnia 31 grudnia r. 1895 
aż do którego noty te mają być przyjmo­
wane jeszcze w kasach Państwa, przedłużyć 
aż do dnia 30 czerwca r. 1896. W artykule 
1 1 1  zamiast postanowienia, że w r. 1894_wy- 
cota się z obiegu taką ilość 5 i 50 reńsko- 
•wyeh not papierowych, żeby razem z wyco- 
fanemi jeduoguldenówkami stanowiła sumę 
100 milionów, a w r. 1895 sumę 200 milio­
nów, poprawka moja wstawia postanowienie, 
że wycofane z obiegu papierowe pieniądze 
skarbowe mają dojść sumy 200 milionów naj­
dalej aż do końca roku 1897. Podnoszę, że 
jeżeli nakoniec jeszcze Panowie zauważacie, 
iż wedle statutów Banku austro-węgierskiego, 
gdyby nowa umowa z tym zakładem nie przy­
szła w krótkim czasie do skutku, wypowie­
dzenie przywileju teraźniejszego musiałoby 
nastąpić już w pierwszych miesiącach roku 
1896 — wtedy nabierzecie przekonania, że, 
przyjmując moje poprawki, dacie wys. Rzą­
dowi tyle czasu, ażeby mógł czynność swą 
zastosować do okoliczności i przeprowadzić 
dla dobra Państwa. (Huczne brawa).

Koło polskie.
Koło polskie odbyło dnia 1 1  b. m. po­

siedzenie. Prezes p. Z a l e s k i  przedłożył 
najprzód pismo prezesa Akademii Umieję­
tności, hr. St. Tarnowskiego, z prośbą, ahj 
posłowie polscy starali się o rychłe uchwa 

m(? b rzez Radę państwa nstawy o ordyna- 
cyv as. Uzartoryskieh, z która połączony jest 
obowiązek utrzymywania ważnych dla narodu 

, naszego mstytueyj, to jest muzeum i biblm-
.1 teki imienia książąt Czartoryskich. Przewo­

dniczący ̂ przedstawił, że prezydyum Kołapo- 
1 ml? ° iS1J- ^ s p i e s z y ć  uchwalenie tej usta- 

y w izbie panów, która uchwaloną pjzęz 
Siebie Ustawa • ł T I i-  oVim

XI (3U uu r - „masacyi gruntów. .Następu**  ------ ;
> upoważniło posła hr. Hompescha (który 

nie mógł przybyć, na posiedzenie Koła) do 
Przemawiania w Izbie w sprawie zakładania, 
stacyj doświadczalnych, wiedzy innymi w celu
zużytkowania torfowisk i torfu.

Poseł dr. Lewicki zażądał takiegoż u-
Poważnienia dla posła Włodzimierza ffniewo- 
szaj pragnącego przemawiać w Izbie w spra­
wie podźwignienia hodowli koni, a który nie mógł przybyć na posiedzenie Koła. I Ó  ct, 6cl U/iao iMinister dr. Madeyski przemawiając ^  nunut. Przedłużenie tegoż czasu od 3—s  mi

seł, udzielił objaśnień co do potrzeb po upływie pierwszych 6 minut, dozwofo-
'   niczego w Uniwmy.0- “  mo/e tylko wtedy, gdy nikt inny nie' - • ! 0ftłr w tymże czasie. Do uiszczenia

'-'--i-.no, sb,ża karty rozmo-

3ie hiuiyni ” + —---
Strzelanie trwać będzie przez cały tydzień 

bieżący codziennie od godziny 3 popołudniu1 de 
7 wieczorem nrócz soboty, w którym■ ■ r\

spondeneye. crazei, _... _
nie doręcza się przez listonosza, lecz strony zgła­
szać się" winne po nie w urzędzie pocztowym; 
na wyraźne życzenie i za złożeniem miesięcznejnależytości z góry (V2 ct. od egzemplarza) mo- to dnil1 strzelanie rozpocznie „ &-------
ga jednak także być gazety doręczane w lokalu rai10- W nadchodzący poniedziałek odbędzie się 
adresata. 0 godzinie 5 popołudniu wymiar strzałów, we

7,;i posługiwanie się publiczną stacyą tele- czwartek zaś dnia- 24 b. m. obwołanie króla i 
fonu rzeczonego urzędu do rozmowy z abonamen- wręczenie mu oznak królewskich, 
ta-mi lokalnej sieci telefonicznej — po uprzedniem _  Towarzystwo Politechniczne o- 
zgłoszeniu się i opłaceniu należytości -  pobiera głasza następująca odezwę: Komisya bibliogra­
fię 10 ct. za cza-s rozmowy nie przekraczający ficzłia dla ułożenia katalogu polskich dzieł
3 minut. Przedłużenie tegoż czasu od 3—3 mi- technicznych uprasza panów autorów, ażeby  -n <•> minut. < . . .  .... „j 1871 opublikowane

ficzna dla ułożenia it.iiiaii.vg ii jt'*"-__

mógł f i i i ju j .  - N _ technicznych uprasza panów autorów, ażeby
P. Jlin ister en ... a   ̂ r*- {)0trzeb r- . „ . -rwszycn o mmu., —  zechcieli swoje od roku 1871 opublikowane

jako poseł, udzielił obJ?si“ ®“  jTniwersyte- ne“  może tyiko wtedy, gdy nikt inny nie praee) dzieła, broszury i odbitki wchodzące w
i rozwoju Studyum lolincz © qv>râ vio rnó- Rozmowy w tymże czasie. Do uiszczenia za]jreg in^ynieryi, budownictwa, mechaniki,
cie Jagiellońskim. W tej  ̂ należytości w mowie będącej, służą karty rozmo- technologii, górnictwa, przemysłu technicznego,

; wił także poseł ks. ^  0 ’ vi w której ^y, na których się przykleja marki listowe, szkolnictwa technicznego i przemysłowego oraz
Po długiej jeszcze a y i K o z l o w -  Karty 1 marki nabywa się u urzędnika obsługu- uauk matematycznych i przyrodniczych, które 

ibierah głos posłowie : bKarezew.ki, ^ Jf-egc stacyę telefoniczną. Dla kontroli otrzymuje weilodza w zakres wiedzy technicznej zgłosić do 
a  i_ Czajkowski, pza™ towskiego, Hom- si? wypełlliony przoz llt-zędnika odcinek karty kiura Towarzystwa Politechnicznego najdalej do

r/OA7a' —:inia w Powy/jSzep 15 czerwca b. r.L' ”  E. Załosiechi.
glos po«luvrx^.ykowski, zamknięto rozprawy . »r  w
.posłów: Ozecza, Eutowskiego, Hom- J ^ uivn> u— -Gniewosza do przem aw iania w  ̂ . 15 Czerwca D• nm-iiszenia Ula publiczności otwarty będzie rzeczony , n  ’ T. „  v  tnastcDuiacych: ' GostJcows7n- K  ^ ło s ię c iu .

1'-1- 5 — Z grom adzen ie  tygodniowe Towa-n^Undzic sie we środę,
ważńiono posłów: Ozecza, J ^ ^ ^ ^ i a n i a  w puou0il_ ............... L .
peszą Nltedz. Gmewo , . { poruszenia I ^  w godzinach następujących:
Izbie dla przed&tawici ł I t w  ArMr/iaia nrzvimowani
spraw wymienionyco.

Ula puDiieznoisui UOT»ŁWXUj - ̂
ad w godzinach następujących:   Zo-r0 u iad zcn ie  lyguu.*.^

I. W oddziale przyjmowania przesyłek i ^ ^  politechnicznego odbędzie się we środę,
-ów, jakoteż wydawania listów adresowanymi b r o godzinie 7 wieczór. Na
- .........   U  ™>«inv 8 rano boaprm-w, p p k  Fiedler.1 .X '

K R O ł f l K ^

dnia 16 maja b. r. o guu.. UlJLV . ..__
porządku dzicunym p. prof. Fiedlera „Pogadan­
ka o urządzeniu okrętów".

— Z Uniwersytetu Jagiellońskie-
"  r'"-<'eipwicz. rodem z

Lwów, 15 maja.

-— Ka.jj. Pan raczył zamianować Jego
,ejg- 1  uco. . król. Wysokość Najd. Areyksięcia Lcopol-
aby { da Salvatora, pułkownika 24 pułku piechoty

komendantem tegoż pułku.
•

ces. i

listów, jakoteż wydawania usiu>*  ----
„poste restante": od godziny 8 rano bez przerwy
do godz. 8 wieczór.

II. Oddział oddawczy pocztowy i pocztowa
kasa oszczędności: od godz. 8 rano do 12 w po- 
łudnie i od godz. 3 do 7 popołudniu. go . Dr. h ozo ctonień doktora wszech

III. Przyjmowanie i doręczanie telegramów Moska ówki. o t r z y m a ! d o k ^  wsze h
tudzież Dubliczna stacva telefonu: od 7 rano bez nauk lekarskich. Pp- Hennan Kiebciman, oa tuaziez pumiczna staeya aieionu D,„bobvcza i Stefan Wojciech Mossor. rodem
przerwy do godziny 9 wieczór. . . pp>0 .x..„wwoii sf,onień doktorów

Godziny te odnoszące się do miejscowego 
czasu (lwowskiego), zachowywane będą codzien­
nie bez wyjątku.Nadane na placu Wystawy listy i p rzesy łk i 

>.—  i.„j„ myy dziennie do g-Iownego
1 .qTV 1 A

I  » X m » Wf *•  « > * 7 Trmnteiu e—  xT .. PaU raczył odwozoue będą cztery razy - 9 przedpoK
„  starali się o rychłe uchwa- . k o r n e j  ^  ^  . k . ar i u i i ^ â o8) konien- urzędu popołudm m j-g^- wiecz6l

me prze-z Rade państwa ustawy o ordyna- \ ęUjk°wn:*a J  55 brygady PŁ o J od/l , ; » „.A.inie 8 »»■ń ks .  Czartoryskich, z która uołaczony jest 1 zanuauowa7 7  Vmnendantem . - ....flAmiOr."!

— Z c. 1 JU. nrjuij..
mować pułkownika- Pawła Thos, lcomen- ,, 24 p. p. komendantem 55 brygady pic- J* , P°cztowego j i  to o goanuiu «, r . .
; przeniesiony w stan spoczynku generał- 0,7° A' , m}lnd  15 popołudniu, o godz. 5 min.
•.znik Izydor Ripp, komendant dywizyi ka- 7  P°P0iadmu i 0 godzinie 8 min. 30 wieczór

- - - - - 1 nrzv tej sposo- wedl»g czasu miejscowego.Doręczanie, względnie wydawanie zaś od- 0 mnn o sudz. 11

danta
choty;porucznik Izydor Ripp, KOiucuuUu. 
waleryi w Jarosławiu, otrzymał przy tej sposo­
bności krzyż kawalerski orderu Leopolda. Gene- 
rał-major Aleks. br. Hubner mianowany komen­

dy wizyi kawaleryi w Jarosławiu. Puł- 
''-mnondant 11 p. uła-

g czasu miejscowego.
Doręczanie, względnie wydawanie zaś od­

bywać się będzie: o godzinie 8 rano, o godz. 11 
przedpołudniem, o godz. 4 min. 30 popołudniu 
i o godz. 7 min. 30 wieczór.fldnl? 11S*awe ł'*"ez rał-major Aleks. »r. n u w ^  —tak £ teJ Izbie net JUZ b i e  Poselskiei. ’’ dantem dywizyi kawaleryi w J a r o s ł a w i u ,  m -  r q gQ dz ?  ^  ^”  ło ^  rin n .a  ta  me przyjdzie kownik Henryk Polko komendant 11 p. wa- Listy i przesyłki, tudzież telegramy ma-

Ahrarl ffdyz, n^w mianowany komendantem 1 ^ brygad} ^  doręczone na placu Wystawy, adresować
ar' waleryi. Podpułkownik Juliusz Longard- mng naje ŷ wyraźnie „Lwów — plac Wystawy".

_ j —w , n  d. ułanów, bcnera-i-1’-«- — Nowy urziul pocztowy. Z dniem> nnmtowy

■ Ministgj. Ma d o
Posiedzeniu jako 
Prezytyum i koni 
S1? 0 uchwalenie wspomni-. e

OKI,  kJ i i w u u -
a u e y s k i , obecny na tem 

7 0  poseł, Koło poleciło swemu 
Pomisyi parlamentarnej staranie
Pnia T„v„ v,r,ciQleka ustawy

kawaleryi w d tliUOiui .
Polko komendant 11 p. uła- 
komendantem 12 brygady ka 
.ownik Juliusz Longard-Long 
;em 11 p. ułanów. General

jiwu  Navarini przydzielony do kc
mendy obrony krajowej we Lwowie; generał
porucznik Hugo Fleek-Falkliausen do komendy w uucc matuj ....._obr. kraj. we Lwowie. Podpułkownik 80 p. P- kresein czynności. — Okręg doręczeń tego urzęm
Oskar Petrini przeniesiony w stan spoczynku i stanowić będą gminy i obszary dworskie Koko-

" Uaitiaudantem domu inwalidów we szynce i Luka mała. — Urząd otrzyma połą-*"-/Anie- ozenie z siecią pocztową za pomocą dzienni.! : ,ni„,17V Huk;j mai

1(,5 ,Jlcliło "Jc asia,vva iti UIC ___
itycbUl br?yi§tegSZą£ / zienny 0br1ad- gdyż' nów mianuwcuj’w U,81 hyć ? r .a c - Parlarp en tar‘ waleryi. Podpułkownik Juliusz Longaru-, 0 ^  im

Przód załatwiony budżet. garde komendantem 11 p. ułanów. Generał- ”porucznik Oktaw Navarini przydzielony do ko- — M owy urząd pocztowy. Z dniem
.km w  kraiowej we Lwowie; generał- 10 o. m. wejdzie w życic e. k. urząd pocztowyi-nmendy w Lu ‘ 1 “ '••'■u v,wvkłym za-

Po krzt/-0 ,wPrzód załatwiony ouuzet,. garQ« ----- — . „ „ w3„iplonv uu —
rali głos b0Y k d yskusyi,  w której żabie- poruczuik Oktaw Navanm Przł 1 y nerai- 16 b. m. wejdzie w życie e. *
w i c z ,  O h l°Wle: Eugeniusz A b r a h a m  o- mendy obrony krajowej we Lwo ^ ^ mendy w Luce małej (powiat Skałat) ze «wy«y 
i P. Miuj i ? Z a n ° w s k i ,  S t r a s z e w s k i  porucznik Hugo t l ?(*-Sp8lJ S wnik 80 P- P- kresem czyuności. — Okręg dor(y:zeiik„o \
—  • . ^ter aW .iw  na tem Ahr k ” , . „tAnow^  er miny i obszary dwoiskie THLla*

—  Petrial przenicsiouy ”  ^inwalidów* we szynce i Łuka mata. -  u t , .  — ..
I  Pariameniaiuej a^ ~ ~ -  mianowany komendantem przeuie- czenie z siecią pocztową za pomocą dziennie

przez Izbę poselską ustawy Lwowie. Major Adolf M bei- 57 ^  P ; P ia_ jednorazowej poczty pieszej między Łuką małą
I siony do stanu czynnego o. _ y ■ X w a c. k. urzędem pocztowym w Tarnorudzie.

"Aw.i.ny komendantem bat. strzeicow . — Stacyc telegraficzno. L dniem 1
■ v„,u.a -w- Eymai

— Z LJlllweiisj .v .„
Dr. filozofii Roman Jarosiewicz, rodem z

* :alówki, otrzymał stopień doktora wszech
nauk lekarskich. Pp. Herman Liebcrman, rodem 
z Drohobycza i Stefan Wojciech Mossor. rodem 
z Nowego Wiśnicza, otrzymali stopień doktorów

prawa.
— Obywatelstwo honorowe. Z Mu­

szyny piszą do nas: Na dowód wysokiej czci, 
miłości i wdzięczności dla naszego przezacnego 
proboszcza, oceniając jego gorliwą pracę, nie- 
tylko nad umoralnieniem parafii, lecz i nad 
podniesieniem naszego ubogiego miasteczka, przez 
założenie nam Kółka rolniczego, Straży pożarnej 
i Czytelni ludowej, której sam jest prezesem, 
Rada miejska na posiedzeniu swem dnia 14 
grudnia 1893 r. uchwaliła jednogłośnie nadać 
obywatelstwo honorowe ks. Andrzejowi Gruszce.

B uszeh , burmistrz.

— Dom ś. p. Jima Matejki. Otrzy­
mujemy następującą odezwę z prośbą o umie­
szczenie :

„Myśl zakupienia domu ś. p. Jana Ma­
tejki, w celu pomieszczenia w jego murach prac 
i pamiątek wielkiego artysty, bliską już jest 
urzeczywistnienia. Dzięki hojnym darom nie­
licznych jednostek i instytucyj, zebrano kwotę, 
która umożliwi wkrótce nabycie domu na wła­
sność narodową. Ponieważ Sejm krajowy prze­
znaczył sumę 10.000 zł. na zakupienie kolekcyi 

1.— i ViiRtorvcznveh strojów oraz
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Po «01 a siony ao swuu —
przez Rż„d flycb naradach nad wniesionym nowany komendantem 
Zabezpiec Projektero ustawy o przymusowem Yorarlbergu.
lR ° Koł0 d 111 bllctynków od ognia, przystą- - •’
C'i 0 ohraH rinri hnHżfttem Minister
P p° Koł0 I k '1 budynków od ognia, prayaią- 
s Wa rolnjct 0,:)rad nad budżetem Minister ^
fi *■ Ilad snrl\a" Pozw'nęła się długa dysku- p kr Wysokości NajdostojmejBicj — „
"e8 °  Kudżetn J' k tó re  Przy uchw alan iu  przybyła dziś popołudniu do Lwowa,
postawić. Poruszyć należy i jakie żądania fe lm  wzi?cja d z ia łu  w jutrzejszej uroczystości"Awnnsii-odzoue.j Arcyksięzniczki.

jn.
— Jej k ró l. W ysokość Alicya ksie- 

żu iczk a  B o u rb o n , najmłodsza siostra Jej 
t. i kr. Wysokości Najdostojniejszej Arcyksiężnej

"<-/vKvła dziś popołudniu do Lwowa,-...",.łVRtości

'Wić. 1 -> ~ -------  »

(irzędowi^ P'zeez wykazał potrzebę żądania 
iak tn I!ePrezentacyi interesów rolnictwa, I ai« rr-di/‘vi sDcdził t-

•  Sieraczech i „  Fm t,™  ; —  (
1 N astaw ił potrzebę otworzenia dla « soi J

>,G azeta L w o w sk a ” z d n ia  l d  m a3a

ięcia udziału w ju u łc j^ ^  
chrztu św. nowonarodzonej Arcyksięzniczki

— JE. P. Apolinary Jaworski,
Minister dla Galicy! spędził Święta w 

‘ w Q̂ wAr'/n,\vie.

a u. iv. v taczył sumę 10.000 z i. na uvxv ,̂v .
— stacyc telegraficzne. Z dniem 1 ryasztunków, broni, historycznych strojów oraz

czerwca r. b. otwarte będą w Rymanowie szkic(jW) pozostałycli po Matejce, można będzie
(zdrój) i Szkle staeye telegraficzne połączone nawet pokrye ściany domu wspomnieniami arty-

1.............1—  ™ " tm ™  n a  c z a s  t e g o r o c z n e g o  sfcy j pewiell szereg jego prac rozwiesić po mu-i-iJn.t tulirn nn.l’AU7A nrzedsic-
(zdrój) i Szkle staeye  —  .
z c. k. urzędem pocztowym na czas tegorocznego 
sezonu kąpielowego, t. j. do końca września r. b., 
z ograniczoną służbą dzienną.

(§) Pism o kondolencyjne. Wydział 
> rs k i, i krajowy wystosował do br. Zofii Tarnowskiej, 
lajctwo-! małżonki ś. p. Jana hr. 'kaniowskiego, następu- 

jącć pismu kondolencyjne:

nawet pokryć kuiuuj --------- Ł
sty i pewien szereg jego prac rozwiesić po mu­
rach. Stanowi to jednak tylko połowę przedsię­
wzięcia. Komitet, ustanowiony dla uczczenia 
pamięci Jana Matejki, ogranicza na razie swe 
działanie do skromnych rozmiarów i chce prze- 
dewszystkiom przechować dom artysty w tym 
stanie, w jakim za życia Matejki zostawał; wie



jednak, że pamiątki po człowieku byłyby niedo­
stateczne do zupełnej jego oceny, gdyby wspo­
mnienia malarza, ślady jogo twórczości, nie przy­
chodziły w pomoc. Jeżeli dom Matejkowski ma 
odpowiedzieć zamiarom inicyatorów, musi on 
zgromadzić w swych murach szkice i studya 
mistrza, musi objąć kompletny zbiór jego dzieł 
w dobrych reprodukcyach, uprzystępnić każdemu 
dzieje rozwoju wielkiego i różnorodnego talentu. 
A na to brak dotychczas funduszu; komitetowi 
nie pozostaje tu nic, jak zwrócenie się do kraju 
z prośbą o poparcie

Tego rodzaju fundacya, jak dom Matej­
kowski, tego rodzaju poważny narodowy pomnik, 
nie może zawdzięczać swego bytu i wzrostu 
jednorazowej ofiarności pojedynczych ludzi i in- 
stytucyj, ofiarności, która się może już wyczer­
pała, a w każdym razie wkrótce wyczerpać 
musi. Ale gdyby cały kraj wziął udział w 
składce, gdyby ci wszyscy, którzy na sobie do­
znali podniosłego wpływu dzieł Jana Matejki, 
chcieli złożyć maleńki datek na cel uposażenia 
jego domu, powiększenia jego zbiorów, wielki 
artysta miałby niebawem pomnik piękny i trwały, 
godny olbrzymiego talentu, niezmordowanego, a 
patryotyczną myślą ożywionego trudu, pomnik, 
któryby najlepiej świadczył o ogromnej twórczo­
ści malarza i przechowywał pamięć i wspomnie­
nia człowieka. Komitet odzywa się więc do 
wszystkich, którym zależy na uczczeniu Matejki, 
na utrwaleniu jego działania, na zaznajomieniu 
swoich i obcych z jego pracami, odzywa się z 
prośbą, aby przyczynili się choć najmniejszym 
datkiem do pomnożenia funduszów instytucyi i 
rozpowszechniali po kraju składkę, choćby bar­
dzo drobną. Niechaj dom, przeznaczony na ucz­
czenie go, otrzyma tak hojny za życia dla na­
rodu Matejko — od wszystkich.

Składki przyjmują: p. Franciszek Slęk, 
dyrektor Kasy oszczędności w Krakowie, oraz 
wszystkie administraeye pism polskich.
J . Friedlein. St. Tarnowski. Henryk Roda­
kowski. Franciszek Slęk. M aryan Sokołowski.

— Z obserw&toryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 15 maja. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłych 3 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 maja do 12 w południe dnia 
15 maja b. r . , mieliśmy wiatr zmienny o 
średniej prędkości 2'6 m sek., niebo przeważnie 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (71 procent 
wilgotności względnej). Opad deszcz, wysokość 
opadu 1 B'6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-l4,7°C., najwyższa -j-22,7°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -(• y,8°C. dziś w nocy.

W obu ubiegłych dobach padał chwilami 
deszcz, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm znaj­
dowała się w Turcyi; zwyżka 765 do 760 mm. 
w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Irlandyi

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę 16 maja bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połu­
dniowo-zachodni, o średniej prędkości 4 m-sek.; 
średnia temperatura doby pozostanie około -|-15"0., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proc.; opadu nie 
będzie, pogoda.

t  Zmarł w ostatnich dniach: w zakła­
dzie sierót i ubogich lir. Skarbka w Drohowyżu 
Ciesielski Adam, weteran z r. 1831, wachmistrz 
4 szw. legii nadwiślańskiej, w 86 roku życia.

— Zmiana w łasności. Majątek Pęko- 
wice, tuż pod Krakowem położony, przeszedł 
z rąk p. Marfiewicza na własność p. Grajbnera.

— Składki na Wawel. Za przykładem 
Krakowa i Lwowa zorganizowały panie stani­
sławowskie za inicyatywą p. Zatheyowej i p. 
Ostafióskiej zbieranie centowych składek na od­
restaurowanie Wawelu. Skarbonek rozesłano kil­
kadziesiąt.

— W ycieczka cyklistów lwowskich.
Na uroczystość „Czytelni polskiej" w Czerniow- 
cach wyjechało w sobotę rano 20 cyklistów ze 
Lwowa koleją do Kołomyi, zkąd na rowerach 
udali się do Czerniowiee. Trzech cyklistów uda­
ło się na kołach wprost ze Lwowa do Czernio- 
wiec. Wycieczka nie zupełnie się powiodła. Do 
celu wszyscy zajechali szczęśliwie, jednakże z 
powrotem, koło Sniatyna na gościńcu spłoszyły 
się nadjeżdżające z przeciwnej strony konie, w 
skutek czego jeden z cyklistów wpadł do rowu i 
został przez konia tak silnie potratowany, iż 
musiano go zawieźć do Czerniowiee i tutaj u- 
mieścić w szpitalu. Drugi cyklista uległ także 
przykremu wypadkowi, gdyż spuchło mu tak 
silnie kolano, iż go także pozostawiono w szpi­
talu czerniowieckim.

— Jubileusz „Czytelni polskiej“ w
Czeruiowcach obchodzono tam w oba dni Zielo­
nych Świąt przy współudziale nie tylko miejsco 
woj ludnośei polskiej, ale także licznego zjazdu, 
zwłaszcza członków Towarzystw sokolich ze 
Lwowa, Śniatyna, Kołomyi, Stanisławowa, Prze­
myśla, Zaleszczyk i t. d. Uroczystości odbyły 
się według programu, z godnością i spokojem. 
Po uroczystem nabożeństwie i poświęceniu sztan­
daru „Sokoła11 ezerniowieckiego odbyło się w 
niedzielę uroczyste zebranie w lokalu Czy­

telni polskiej. Po przemówieniu prezesa br. Ka- 
pri’ego odsłonięto tablicę pamiątkową „na cześć 
i na chwałę założycieli, dobrodziejów i kiero­
wników instytucyi11. Po odsłonięciu tablicy chór 
ezerniowieckiego „Echa11 sokolego odśpiewał 
pieśń uroczystą. Następnie przemówił prezes „So­
koła11, piwzeni wygłosiła wiersz okolicznościowy 
młodziutka panna Dąbrowska i nastąpiło wbija­
nie gwoździ w drzewce sztandaru. Po posiedze­
niu odbyło się w lokalu Czytelni śniadanie dla 
gości, urządzone przez komitet jubileuszowy. Po 
południu zwiedzano miasto. Wieczorem o godzi­
nie 7 '/a było galowe przedstawienie w teatrze 
miejskim. W poniedziałek rano zwiedzano mia­
sto. W południe o godz. 1 2 - y odbył się koncert 
w sali muzycznej, o godz. 3 obiad w Czytelni, 
o godz. 8 wieczór z tańcami w sali muzycznej.

Z teatru. Wczorajsze trzy przedstawienia 
w teatrze lir. Skarbka i w letnim powiodły się 
w zupełności. Publiczność licznie się zebrała, okla­
skując dobrą grę artystów, szczególniej w kroto- 
chwili Jordana p. t. „Myszy bez kota11. Znako­
mita gra p Fiszera, oraz pp. Feldmana, Trapszy, 
budziła ogólną wesołość. W teatrze hr. Skarbka 
odśpiewano „Kawaleryę rustieanę11 zamiast „Pa­
jaców11.

P. Zygmunt Przybylski, dyrektor 
naszego teatru, powrócił wczoraj z Warsza­
wy. Jak donoszą dzienniki warszawskie, p. 
Przybylski zawarł umowę z pierwszorzędnymi 
artystami i śpiewaczkami o występy gościnne na 
naszej scenie, nadto zaangażował kilka młodych 
sił do komedyi. — Ze sztuk nabył p. Przybyl­
ski najnowszą komedyę Kazimierza Zalewskiego 
p. t. „Jak myślicie11, dalej „Wieś do sprze­
dania11, komedyę w 3 aktach Antoniego Zale­
skiego i Maryana Gfawalewicza, następnie utwo­
ry niedzielne Pawła Kośmińskiego ; w przekła­
dzie zaś: „Rodzinę11 Germaina (grana w b. r. 
w Gymnase) „Frynę11 komedyę w 4 aktach z 
prologiem Kastelvekia; „Madame Sant Gene11 
Sardou i t. d. i t. d.

Repertoar teatralny. Dziś, we wto­
rek (w teatrze letnim) „Dora11, komedya w 5 
aktach W. Sardou.

Jutro, we środę (w teatrze letnim) wzno­
wioną będzie znakomita i nadzwyczaj wesoła 
komedya Szekspira p. t. „Komedya omyłek11,
7. udziałem pierwszych sił naszej sceny.

We czwartek (w teatrze hr. Skarbka) 
„Carmen11, opera w 4 aktach Bizeta, z panną 
Eugenią Strassernówną w tytułowej partyi. 
(W teatrze letnim) „Uroki11 komedya w 1 akcie 
Ireny M., „Świeczka zgasła" komedya w t  akcie 
Al. hr. Fredry (ojca), po raz pierwszy „Przez 
wdzięczność/1 komedya w 1. akcie Edwarda Lu- 
bowskiego i „Reprezentant domu Miller i spółka11 
komedya sv 1 akcie W-ł. hr. Koziebrodzkiego.

Pani Aleksandra Liide, znakomita 
artystka teatrów warszawskich, przybywa w tych 
dniach do Lwowa i wystąpi kilkanaście razy na 
scenie teatru hr. Skarbka. Wiadomość ta ucieszy 
niewątpliwie wszystkich miłośników sztuki dra­
matycznej; pani Liide występuje obecnie w Kra­
kowie, wzniecając prawdziwy zapał dla swej gry 
wśród tamtejszej publiczności. Warszawską arty­
stkę powitamy pierwszy raz w sztuce Sudermana 
p. t.: „Gniazdo rodzinne11 w roli Magdaleny.
Talent pani Liide w tej roli występuje w całej 
pełni.

P. P laton Kostecki, znany publicysta 
i poeta, redaktor Gazety Narodowej obchodził 
w tych dniach czterdziesto-leeie swej pracy w 
zawodzie dziennikarskim.

Revue Part drainatiąuc w ostatnim 
zeszycie zamieszcza bardzo sympatyczną wzmian­
kę o teatrze lwowskim.

W Y S T A W A .

Budowle wystawowe.
Niejednokrotnie już wspominaliśmy, iż 

pierwotne rozmiary Wystawy krajowej nad 
wszelkie spodziewanie urosły i spotężnialy.

Najlepszem zaś słów naszych potwier­
dzeniem jest liczba budowli piętrzących się 
obecnie na wzgórzu Slryjskiem. Kiedy przed 
rokiem rachowano zaczętych, bądź deklaro­
wanych budowli 50, dziś liczba ich w'ynosi 
122 a jest jeszcze prawdopodobne, iż za dni 
kilka sięgnie nawet wyżej. Z przytoczony-.-!) 
dyrekeya wzniosła około 50, zaś instytucye i o- 
soby prywatne dźwignęły resztę budowli.

Oto mniej więcej dokładny w dowol­
nym porządku ich wykaz.

Dyrekeya wybudowała : pałac sztuki, 
gmach przemysłowy z arineocąmi , pawilony 
dziennikarstwa, poczty i telegrafu, uniwersy­

tecki, szkół Wydziału krajowego, salę kon­
certową, halę maszyn z annexami, kotłownię, 
wieżę wodną, halę rolnictwa, pawilon dro­
bnych motorów, boisko z działami gimnasty­
cznym i strażackim, pawilon leśnictwa i ło­
wiectwa, cerkiew, dzwonicę, część chat etno­
graficznych, dwór szlachecki, akwaryum, pa­
wilon architektury, Matejki, Stachiewieza 
(„Wieliczka"), „Pracę kobiet," strażnicę po­
żarną , stajnie dla koni zbytkowycb i robo­
czych (w liczbie 6), loże gastronomiczne 
(„Kosthalie"), garderoby, pawilony dla orkie­
stry, fontany, liczne magazyny i miejsca u- 
stępowe. *

Budynki prywatne zaś są następujące: 
pawilony Najd. Arcyksięcia Albrechta, ks. 
Sanguszki, hr. Badeniego (szkolny), hr. Po­
tockich z Krzeszowic i Łańcuta , hr. Miero- 
wej, m. Lwowa, p. Stojowskiego, korczyński, 
sanitarny, kawiarnia arabska, cukiernie pp.: 
Szolca, Zimmera, kawiarnie arabska i naro 
dowa, pawilony pp.: Lityńskiego, Drehera, 
Schleiehera, Niemojowskiego, Kółek rolni­
czych, Zieleniewskiego, panorama, pawilony 
Ministerstwa, domen i lasów, dyrekcji skar­
bowej, pp.: Bałabana, Brandstattera, Czyń- 
skiego, Gerarda, Baczyńskiego, br. Poppera, 
cukrownia tłumacka, mleczarnia p. Cegiel­
skiego, stajnie hr. Siemieńskiego, br. Roma- 
szkana, br. Bruniekiego, wiatrak żelazny, 
Clayton i Shuttlew orlh, ta r ta k , pawilony 
państwa Brody, amerykański „saloon," Stilie- 
rówka, Towarzystwo zaliczkowe, dwór ruski, 
część chat etnograficznych, pawilony hr. Dę­
bickiego, pp.: Górnego, Grodiów, Jankowskie­
go, sukcesorów Kiselki, Kondratowicza, Goe- 
tza, Kaczyńskiego i Wolińskiego, Zagórskiego, 
Bergtrauna, Plona, wreszcie oranżerya.

Nadmienić jeszcze należy, iż dokładne 
obliczenia podają 45.000 m. kw. dachu i że 
wszystkie budowle są odpowiednio asekuro­
wane.

Z  Z zlo37- s ą d o w e j .
{Morderca!.

Przem yśl, 12 maja.
W dalszym ciągu pierwszego dnia roz­

prawy deponował oskarżony Hoszowski w 
sprawie zamordowania ks. Ardana co nastę­
puje: W sobotę wieczorem zabrał on Maryę 
Nosalik od Kaczora, u którego mieszkała, do 
swego mieszkania, zostawił ją  w swein po­
mieszkaniu, sam zaś wyszedł z zamiarem 
pomszczenia się na księdzu, który miał, we­
dług jego twierdzenia-, utrzymywać z Nosali- 
kówną stosunki miłosne. — Wziął ze swego 
pomieszkania siekierę, uehwycił czarną spó­
dnicę matki i wyszedł. Zeznania oskarżonego 
co do szczegółów wówczas zaszłych są w 
niezgodzie z wynikami śledztwa i zeznania­
mi świadków. Upominany co chwila przez 
przewodniczącego, tłómaczy się brakiem pa­
mięci. Opowiadaniu jego, że znajdował się w 
stanie pijanym, oszołomienia, że w ogóle był 
nieprzytomny, w niezgodzie są z logiką nie­
których jego czynów, które wskazują, ze o- 
wego wieczora był przy zupełnem władaniu 
zmysłami. Twierdzi on, iż nie miał pełnej 
wiadomości, że uderzył ks. Ardana. „Nade­
szło coś czarnego, ja  uderzyłem", poczem nie 
zostawiając siekiery, uciekł, jak mówi, dro­
gą. a jak ślady wskazują, łąką, rzucił sie­
kierę do stawu, suknię zaś, w którą był u- 
brany, włożył do żelaznego piecyka i umyśl­
nie w piecyku zapalił. Ozy była krwią zbry- 
zgana, o tein nie wie. Tak co do samej zbro­
dni, jak i co do niektórych szczegółów po 
jej spełnieniu, przypisuje uparcie współudział 
Maryi Nosalik. Twierdzi, źe Nosalikówna za­
chęcała go do wypicia rumu i następnie do 
zamordowania księdza, a już co najmniej 
wiedziała stanowczo, że ori wychodzi z po­
koju, aby zbrodnię popełnić; następnie że 
ona mu dopomagała w zacieraniu śladów 
palenia spódnicy. Słowa : „Jużem księdza spra- 
wił“ tłómaczy znaczeniem „skaleczył" i prze­
czy, żeby Nosalikównę do milczenia nama­
wiał. Miała ona sama okazać wszelką goto­
wość do ukrycia zbrodni i dobrowolnie, bez 
użycia jakiegokolwiekbądź przymusu została 
tego wieczora w jego m ieszkaniu i położyła 
się do łóżka. On, kiedy wrócił do domu, ró­
wnież się położył, ale nie wie czy spał, po­
dobno nie.

Oskarżony uparcie zaprzecza, jakoby 
uderzy! księdza sztyletem, jakkolwiek przy 
znaje, że był w posiadaniu sztyletu, który u 
niego znaleziono. Opowiada dalej, że gdy 
ojciec zbudził go, aby z nim poszedł na ple­
banię, on tam udał się z ojcem. Na probo­
stwie oprzytomniałem — powiada — ale nie 
starałem się pomagać ni ratować, bo nie 
wiedziałem jak, a po jakiejś chwili odjecha­
łem, zostawiając ojca u Ardanów. Rano zbu­
dziła go Nosalikówna, która z niin spała, a 
on jej kazał pójść z sobą. Poszli nad staw, 
siekierę wyjął z wody tuż przy brzegu i za­
kopali ją razem, ale nie pamięta gdzie. Po 
zakopaniu siekiery, Nosalikówna odeszła do 
domu i nie był u niej aż następnego dnia.

Po odczytaniu wiadomych już listów 
pisanych z więzienia do rodziny z żądaniem

: ułatwienia ucieczki, przystąpił trybunał d( 
przesłuchania świadków.

Wdowa po zamordowanym, pani Ard°' 
nowa zeznaje: Ś. p. jej mąż zostawił sześcic 
ro dzieci , z których najmłodszy syn liczy 
lat 1 4 ,  zaś nie zostawił wcale żadnego 
jątku. W dzień katastrofy udał się świadek 
około godziny 7 '/2 wieczorem na spoczynek 
Hałas i krzyk służby przerwał jej sefl- 
a kiedy wstała, zobaczyła męża poranioneg0 
jak go prowadzono do domu. Zażądał wody: 
i przykładano mu ją do głowy, a równocze' 
śnie posłano po dwu lekarzy. O jakimś ni®' „ 
przyjaznym stosunku między zamordowany!'1 
a obwinionym nie wie nic. Hoszowski ojci®c 
bywał w ieh domu, ale syn i córka nie- 
Zygmunt Hoszowski miał opinię lekkom ył 
nego hulaki, zresztą nie wiele wie o nń" 
również przez cały czas 32-letniego ze swy"1 
mężem pożyeia nie doszło jej wiedzy , żeby 
jej mąż miewał jakieś z kobietami wiejskie' 
mi stosunki. Co do zachowania się obwiń'0' 
nego po wypadku, zeznaje, że 'był ou u n i^  
dwa razy. Pierwszy raz z ojcem, wkrótce p° 
wypadku, a wtedy, mając latarnię w ręk"> 
podniósł ją i przyglądał sie zamordowanemu- 
później zaś odjechał —  wrócił następnego 
dnia, i pytał: czy ksiądz co nie mówił U 
Głosy, jakoby stary Hoszowski złożył die 
wdowy i sierót 15.000 zł. są zupełnie nie"' 
zasadnione. O stosunku obwinionego do sł"' 
żącej Prystasz dowiedziała się dopiero T 
katastrofie, i przypuszcza, że f a k t , jakob; 
ś. p. jej mąż uniósł się gniewem i uderzy 
obwinionego , jest — o ile ona znała cb» 
rakter swego męża — możliwym.

Świadkowie: Piotr Kaczor, sługa grnin 
ny, i Iwan Sałamaeba, którzy pierwsi 
krzyk księdza nadbiegli, zeznali szczegóły 
znane z aktu oskarżenia. Świadek Ilko ’Ł’y' 
moczko, sługa księdza, posłany po pom°c 
do dworu w owej krytycznej nocy , podaje' 
że młody Hoszowski, zbudzony, odrzekł1 
„Co mię to obchodzi — ja idę spać!" N'e 
był wcale pijanym. Podobnie zeznaje Ano3 
Biłyk, która raz widziała Z. Hoszowskie#0 
pijanym, kiedy po zabawie w karczmie przr, 
szedł do kuchni, w której sypiała razefj 
z Hanką Prystasz. Wtedy zataczał się, z8f 
w ów wieczór mówił zupełnie przytomnie 
chodził prosto. Tak samo deponuje Har-k1 
Prystasz, która dodaje, że gdy ksiądz przy 
łapał ich oboje na schadzce, krzyknął: „B|l‘ 
ciarzu , jak jeszcze raz tutaj przyjdziesz, łf 
cię przebiję!“ Świadek Berko Liebhard1’ , 
propinator, nie podaje żadnych nowych sze&f' 
gółów , prócz tego, że jego rumem upić sl? 
nie było można.

Świadek Marya Nosalik, lat 20, Rusi"' 
ka. matka 3-letniej dziewczynki, potwierd®9 
zeznania swe w śledztwie złożone, a przy)0' ,  
czone w akcie oskarżenia. Dodaje, że za ia* 
szywe zeznanie w sprawie zamachu osk^A 
żonego na jej życie, dostała od jego siostrf 
korale wartości 48 zł., a i z tego jeszcze "'y-! 
łudził od niej obwiniony 3 sznurki i spUe’|  
dał je za 10 zł. Świadek zaprzecza stanofl' ■ 
czo, jakoby miała kiedykolwiek stosunki 
łosne z księdzem. Również przeczy, żeU< 
kiedykolwiek mówiła obwinionemu, że ksią0* 
ma po wsi kochanki, owszem sama od ob'łl‘i 
nionego to słyszała. Sprzeczała się nieraz 
kochankiem, raz nawet go zadrapała na ttf8' 
rzy, a to wtedy, gdy go zastała całujące®** 
się ze szewcową.

O samej katastrofie składa Nosalików"3 
następujące zeznanie: Wieczorem w sob°bj 
zabrał ją jak codziennie do siebie. PrZ°l » 
położeniem się do -łóżka, rzekł: „Pójdę . i 
Seliga sprzedać pszenicę. Pójdę tam, bo PlCj* 
niędzy potrzebuję.11 I wyszedł. Ubrany W » 
w czarny surdut, duże buty i czapkę. 0°‘(i 
tymczasem leżała, nie gasząc lampy. Po r  
kimś czasie wrócił i powiedział: „Ooin 
mierził, torn zrobił. Sprawiłem księdza. ^'2/ 
wiedzieć tylko, czy będzie żył, czy n 'e,,l 
Powrócił bosy i bez czapki, a czarną sP°j 
dnicę nies-i pod pachą. Spódnicę tę wł°*l 
do żelaznego piecyka i podpalił słomą * -t, 
żka. Następnie rozebrał się i położył, a le11' 
zasnął wcale. Kiedy nieco później przy3*,;, 
sługi z plebanii i karczmarz, zaraz wstał 4 
nieb, ale wnet wrócił i położył się do łóż". 
Kiedy drugi raz go zawołano, pojechał 
ceni, ale wkrótce wrócił i rzekł do 
„Trzemt pójść po siekierę; siekiera leży ■ 
stawku." Następnie poszedł i przyniósł 
nie zostawione na lipie. Rano wyszli o^L 
nad staw, on wyjął siekierę i gdzieś z 
poszedł, ona zaś odeszła do domu Kacz°llL  
u których mieszkała. Następnego dnia 
czór przyszła do jego pomieszkania, bo (j 
się obawiała, nie miała z mm jednak 'vlw ł 
stosunków. Mówił do n ie j: „Jak mię z<. /  
dzisz. powiem, żeś ty mi pomagała. Bgd*1/ ?  
się patrzeć, jak mię będą wieszać." N iosPsji 
żadnej nocy aż do jego aresztowania, b° "jj 
bała, że mógłby ją zabić. Zamierzał °'1 j(- 
wyprawić jako szwaczkę do Lwowa, a lAęi 
ckiem sam się zająć. W tym celu przy11,̂ ! 
z garderoby swej matki 4 suknie, 5 
i 4 kaftaniki. Między te mi sukniami 
której użył do zbrodni. Kiedy go z a a re s z tu j/ ,  
pocałował ją i pożegnał słowami: i/jj-  
zdrowa.11 W śledztwie nie mówiła P(8- ii( 
bo się obawiała. Ojciec obwinionego J, 
zaaresztowaniu syna, namawiał ją  do D"

I
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wego świadectwa słowami, „żeby w sudi i 
skrutyła1', obiecując jej 100 morgów gruntu 
lub pieniądze na wyjazd do Ameryki. Odpo­
wiedziała mu na to, że nie chce ani gruntu 
ani panicza. Nie widziała u niego nigdy a- 
taków nieprzytomności, a w ów wieczór był 
zupełnie przytomny i nie pijany. Nie czuła 
wyziewów ani wódki ani rumu. Nie wiedzia­
ła ona nic o tem, że obwiniony zachodził 
do dziewek na probostwo, dowiedziała sie 
o tem dopiero od żandarmów, jak również 
o zajściu zaszłem miedzy nim a księdzem.

Skonfrontowana z obwinionym przeczy 
jego twierdzeniu, jakoby ona przed nim przy­
sięgała, że miała stosunki z księdzem, prze­
ciwnie przysięgała pod krzyżem, że z żadnym 
innym mężczyzną nie miała stosunków tylko 
2 oskarżonym.

Zeznania reszty świadków, przesłucha­
nych dzisiaj — w drugim dniu rozprawy •— 
były bez interesu. Wszysey oświadczyli, iż 
u oskarżonego nigdy nie spostrzegli zboczeń 
umysłowych i chociaż lubiał hulanki i miał 
pociąg do kieliszka, sprawiał wrażenie czło­
wieka rozsądnego. Kobiety, a szczególnie o- 
piekunka Maryny, z oburzeniem odparły po- 
twarz rzuconą przez Hoszowskiego na ś. p. 
ks. Ardana, jakoby tenże miał stosunki mi­
łosne z Maryną lub z innemi niewiastami.

Oskarżony zachowuje się apatycznie, 
odpowiada półsłówkami.

Po odczytaniu protokołów z oględzin 
Miejsca i oględzin zwłok zamordowanego, 
złożyli lekarze sądowi swoje orzeczenie. Jest 
°no treśeiw em : Kana zadana została ś. p. 
ks Ardanowi narzędziem ciężkiem i ostrem 
z wielką siłą. Rana musiała sprowadzić' śmierć. 

Następnie przesłuchano służbę więzien- 
w sprawie pisanych przez Hoszowskiego 

2.więzienia listów; szczegóły są już czytel­
nikom. znane.

Świadek dr. Bronisław Majewski, lekarz 
pułkowy ze Lwowa, zeznaje , że w r. 1891 
radził się go obwiniony co do bolu głowy i 
nerwowego rozstroju. We dwa lata później 
z$dała p. Hoszowska świadectwa choroby ner- 
'v°wej, którego odmówił. Podczas krótkiego 
badania nie dostrzegł objawow słabości na 
które się wiezień skarżył.' Do Zakopanego zaś 
wysyłał go dlatego, że uważał go za niedo-
krewnego.

Po odczytaniu jeszcze niektórych aktów, 
Postawił trybunał sędziom przysięgłych 3 py­
tania główne, t. j / w  kierunku usiłowanego 
Morderstwa (na Ńosalikównej), dokonanego 
Morderstwa (na ś. p. ks. Ardanie) i oszu­
k a ,  przez nakłanianie do fałszywego świa­
dectwa. Nadto postawił trybunał 2 pytania 
dodatkowe, w kierunku niepoczytalności z 
Powodu upicia się oskarżonego lub innego 
zwichnięcia umysłu. Na żądanie obrońcy u- 
chwalił trybunał postawić dodatkowo dwa 
Pytania w kierunku zabójstwa.

Prokurator dr. Prachtel w świetnej prze­
mowie umotywował zbrodnię próżniactwem, 
^i°dącem do najgorszych przestępstw. Skre- 
shwszy żywemi barwami postać ks. Ardana 
Plząciwstawia mu ohydną postać mordercy. 
£  ja tłómaezenie się pijaństwem i obłędem, 
-twierdzi, że Hoszowski usiłował zabić Ma- 
ryn§, żeby usunąć jedyną przeszkodę do roz- 
Wlązłego życia.

Obrońca dr. Doliński w swej przemo- 
/ ' e  zaznaczył, że sam ugina się przed oby-
3 . tej potwornej zbrodni, lecz broni zbro­
j a r z a ,  aby zadośćuczynić wymogom usta- 
?y> według której musi on mieć obrońcę. 
,w dalszym toku swej mowy, usiłował wy- 

azać, że stan umysłu Hoszowskiego był anor­
malny.

Po znakomitem resumA przewodniczą­
cego, przysięgli odbyli jednogodzinną nąra- 

poczem zwierzchnik ławy, dr. Detzius, 
Odczytał werdykt, który opiew7a: Na wszyst- 

^ Pytania t. j. zbrodnie usiłowanego i 
°konanego m orderstwa jednogłośnie t a k, py- 
aniom dodatkowym zaprzeczono.

Na obwinionym, gdy werdykt odczyta- 
°> widać było wielkie wrażenie, drżał i u- 

padł na krzesełko. . . „
Prokurator wniósł karę śmierci. M- 

p. Ardanowej, p Reger, zaprzecza po- 
SMskom jakoby miały zajść układy co do 

Nagrodzenia, i żąda wynagrodzenia dla 
jMWy 10.000 zaś jako koszt zastępstwa 100 

• Obrońca podaje jako okoliczności _ łago- 
z^Cu.: młody wiek , złe wychowanie i przy_ 
aanie ćię do winy.

, Po naradzie  try b u n a ł zasądził Zygnaun- 
a. Hoszowskiego na karę śm ierci przez po­

c e n i e .
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skiego, wystosowany do Ojca św. właśnie 
z powodu encykliki.
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N a ii P an złozył w sobot? rano wi'  
zyte bawiącemu w Wiedniu ksii ciu-regentowi 
Luitpoldowi bawarskiemu i córce jego księ­
żne Teresie bawarskiej W ciągu godzin po- 

n ■ T,r.h złożyli księciu wizyty takżepołudniowych «  ^  ^
pizeoywaja it bawarsM Luitpold,
3 d K  zYty arL  w sobotę w ciągu dal- 

5 2  p o p c h a . ^
* księżna bawarska Gizela, przybyła w

sobotę wieczorem wraz z Synami swymi, 
sopotę T , Konradem z Monachium

a p o w itan a  na dworcu w Pen- 
*° *ak najserdeczn ie j  p rzez  Najj. Pana oraz 

przfz księcia  Leopolda bawarskiego odjechała 
wAz z Najj- Panem i księciem Leopoldem 
doSchonbruiinu.

P r e z y d e n t  generalnej dyrekcji kolei
państwowych , J. E. dr. Leon Bihnsk. po- 
pansiwo j  wieczorem z podroży m-

swX r « i  ”  * k“ h ito,“  * * * * * *
do Wiednia. ----------------

Nowo mianowany c. i k. sekretarz po- 
i*  o w Stokholrnie, hr. Jarosław W i­

śniewski, przybył w sobotę z Rzymu do Wie­
dnia. _ _ ---- ------

T)ecyzya w sprawie programu dalszych
TzbY deputowanych Rady państwa na

aż do końca bieżącej sesyi, zapadnie już 
w najbliższych dniach, poczem prezydyura 
Izby będzie mogło stanowczo rozstrzygnąć 
iakie przedłożenia, prócz budżetu, mają być 
leszcze załatwione przed zamknięciem sesyi. 
Pomiędzy temi przedłożenia™ które jeszcze 
w obecnej sesyi miałyby bye załatwione, znaj- 
dują się : traktaty handlowe z Hiszpanią
i Rumunią, oraz mający dopiero być pr 
łożonym traktat handlowy z Rossyą, dalej 
zmieniona przez Izbę panów no 
stawy o ubezpieczeniach od nieszczęs N  
wypadków, przedłożenie w spiawi  ̂
kolei lokalnych, nowella do ustaw y. , P . j
stwowieniu kolei lwowsko-czeinio o(j
wreszcie nowella do ustawy o po

P i ,U ’ W y b ra n a  p rzez  Izbę pa,uów 
k om isy a  do p rzep ro w ad zen ia  o b rad  n 
wą o sp rzed aży  n a  ra ty , w y s lu c ia  
te k  sp raw o zd an ia  podkom isja , k tó ra  . 
się z cz łonków  Izby  p an ó w : h r . O hoim  
sk y ’eg'0, G om perza , b r. S o ch o ra , d r . S to g era

i dr. Ungera.

Berlińska Vossische Ztg. powtarza do- 
niesienie londyńskiego Standardu z Petero 
burga, według którego ostatnie a 
nia w Rossyi były następstwem odkryć 
szeroko rozgałęzionego sprzysięzen P
nazwą: „Przyjaciele politycznej
nnści “ Pomiędzy aresztowanymi m t 
znójdować dyrektor biura s ta ty sty czn o  
w Petersburgu, Czermak, pomocnik ^  
A le k sa n d ró w  ze żoną, urzedmk , j
sterstwa handlu T urno, dwaj urzędm 
cy banku szlacheckiego, ^re-
le karze i około 50 ■stndentow WOr el  ar 
sztowano starszego inżyniera kolei, wiem 
rzedników państwowych i prawosławi y

-  »  Nowogrodzie s,n» sena
tora Tinszewa.  _______

Pod tytułom: -HincykUka Ojca świętego 
do Biskupów Polski", pisze dzienni 
ski r Osstrm tore Romano  w ''umer/e , 
o b m .: „Należało się spodziewać, ze p 
pberalna i sekciarska z tem j n H  ^  
bieniem, z ktorem często o^karzar^ 
jakoby się me tioszczy 1 vveźmie

. P°cef t o S  n i S ^ h  kry- takową za cel sw°m ieci podejrze-
tyk i potwarzy , a nawet J kument doznał 
nie, że najwznioślejszy »en nipr>rzvcliyl-
wszędzie przyjęcia obojetneg p0.
aegJ -  Ażeby . M  ^ “ w nid .hs
dejrzema, jestesmy w > . ^re wszyst-
właśnie działo się przcciwn - aUStrva-
kich częściach Po^ k|.0 odezwa Naj-
ckiej, » niemniej w rossyjsKieJ tniejsze
wyższego Kapłana wywaf  * do-
wrażenie , a mamy udzielenie nastę-
wody• W ystarczy na d« ^ entU( do
pującego, oader wa/meg oważnienO.
którego ogłoszenia jesteMny ^
Tu następuje l i s t  ks. Aicyois* v

Polit. Corresp. otrzymuje z Rzymu po­
twierdzenie wiadomości, że rząd rossyjski 
ma zamiar zamienienia ofieyalnej agencyi 
rossyjskiej przy Stolicy św. w poselstwo i 
powierzenia tego stanowiska p. Izwolskiemu. 
Nie jest jednak jeszcze rzeczą pewną, iż 
projekt ten zostanie urzeczywistniony a wia­
domości, które twierdzą, że utworzenie posel­
stwa rossyjskiego przy Watykanie nastąpi 
już w czasie najbliższym, są w każdym razie 
przedwczesne. ________

Pogrzeb generała Ferron odbył się z 
wielką uroczystością. Nad grobem przema­
wiał minister wojny gen. Mercier. Mówca 
zauważył, że F rancja traci dzielnego męża, 
ua którego mogła liczyć w dniu wielkiego 
egzaminu. _________

Angielska eskadra morza Śródziemnego 
przybędzie do portu Wenecji w d. 27 maja 
i zabawi tam do 1 czerwca.

W Londynie wywołał sensacyę artykuł 
„Spectatora". dziennika uchodzącego za powa­
gę w rzeczach indyjskich; otóż ten dziennik 
zapowiada na połowę maja wybuch powsta­
nia w Indyach, podobny do rokoszu Sipoyów 
z roku 1857.

Wiedeń, 15 maja. Najj. Pan przyjął 
wczoraj przedpołudniem o godz. 11 kardy­
nała biskupa Wielkiego Warazdynu Schlaueha.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
wyjechał do Pragi i Pilzna.

Najd. Arcyksiążę Rainer wyjechał do
Lwowa. . . .

W iedeń, 15 maja. Księżniczkaa Marya 
Antonina Parmeńska wyjechała ztąd wczoraj
do Lwowa. .

W iedeń, 15 maja. Książę bułgarski 
Ferdynand przybył tu wczoraj zrana i udał 
się niebawem "do Eb.enthal, w celu odwie­
dzenia swej małżonki.

W iedeń, 15 maja. Wiceprezydent gal. 
kraj. dyrekcyi skarbu dr. Witold Korytowski 
wyjechał z powrotem do Lwowa.

Wiedeń, 15 maja. Liczba stre.jkujących 
robotników budowlanych w ostatnim tygo­
dniu znacznie zmalała, a zdaje się, że od 
dzisiaj jeszcze bardziej się uszczupli.

Wczoraj odbyło się kilka zgromadzeń 
robotniczych, jednak nielicznych, na ktoiych 
zachęcano do wytrwania w zmowie. Zgroma­
dzenia te odbyły się bardzo spokojnie, i tylko 
jedno władza rozwiązała, z powodu^ wycie­
czek przeciw Rządowi i parlamentowi.

MorawsSta Ostrawa, 15 maja. Dzień 
sobotni i niedziela przeszły na całem _ tery- 
toryum kopalni węgla zupełnie spokojnie.

Opawra, 15 maja. W szląskiej dzielni­
cy rewirów węglowych roboty podjęto w 
trzech szybach normalnie, we dwóch czę­
ściowo. Reszta szybów opuszczona. W dziel­
nicy morawskiej pracują dziś górnicy w je ­
dnym tylko szybie i to częściowo; inne stoją 
bezczynnie.

Budapeszt, 15 maja. Br. Vay, wielki 
strażnik koronny, prezes Izby magnatów, zmarł 
wczoraj.

M ostar, 15 maja. Najdost. Arcyksiążę 
Albrecht w dalszym ciągu Swej podróży in­
spekcyjnej w towarzystwie naczelnika kraju 
bar. Appela przybył do Konjicy i Jabłonicy, 
wszędzie entuzyastycznie witany, poczem u- 
dał się do Mostaru. Tu powitały go władze, 
duchowieństwo, korporacye i tłumy ludności 
gromkimi okrzykami Ż iv io ! Wieczorem n- 
rządzono pochód z pochodniami i serenadę, 
którą odśpiewało grocko-oryentalne towarzy­
stwo śpiewackie.

l t z y iu , 15 maja. We włoskiej Izbie 
deputowanych toczyła się dyskusya nad eta­
tem wojskowym. Publiczność zgromadziła się 
nader licznie. Poszczególni mówcy uzasa­
dniali swe wnioski, a podczas, gdy cała Izba 
wśród ogólnej niecierpliwości oczekiwała przy­
stąpienia do głosowania, zabrał głos markiz 
Rndini i w dłuższej przemowie podniósł, że 
Włochy potrzebują obecnie polityki skupia­
nia się. Dla osiągnięcia tego celu nie wa­
hałby się mówca przystać nawet na nowe 
podatki w pewnych granicach, ale poprzód 
żąda, aby zaprowadzono wszelkie możliwo 
oszczędności w budżecie i aby także w eta­
cie wojskowym poczyniono oszczędności.

Wśród ogólnej uwagi podniósł się na­
stępnie prezes ministrów p. Crispi i zazna­
czył, że powrócił do steru rządów, choć 
tego nie pragnął, — nie mógł jednak od­
mówić wezwaniu w chwili krytycznej, jaką 
naród obecnie przebywa, gdyż byłoby to 
tchórzostwem (g łosy: bardzo dobrze !) Po­
przednie gabinety zdołały ostatecznie osiągnąć 
tylko o 9 milionów franków większe oszczę­

dności, niż Crispi w r. 1891 osiągnął; ale 
dla tego jeszcze nie myśli on ganić ani Ru- 
dinhego, ani Giolitti’ego, gdyż rozumie, co 
to znaczy konieczność państwowa. Obaj mu­
sieli wprost żądać nowych podatków —  fi­
nansowe projekty dzisiejszego rządu nie są 
więc żadną nowością; dalsze oszczędności, bez 
powszechnej reformy urzędów państwowych, 
są niepodobieństwem, a do tej reformy po­
trzebuje rząd nieograniczonego pełnomocni­
ctwa.

Nowe oszczędności w obrębie zdolności 
obronnej kraju byłyby szkodliwe. — Wszyst­
kie państwa chcą pokoju. Wielkoduszny, roz­
sądny car Rossyi jest przeciwnikiem wojny. 
Ks. Bismarck oświadczył, że w razie wojny 
Niemcy więcej miałyby do stracenia niż do 
zyskania. We Francyi panuje powszechnie 
przekonanie , że konserwatywna republika, 
ryzykując wojnę, dopomogłaby ideom naj­
skrajniejszym do zwycięstwa; republika pa­
mięta komunę z r. 1871. Włochy z tysiąca 
powodów pragną pokoju. Ale te wszystkie 
potężne mocarstwa, jakkolwiek chcą pokoju, 
wszelako rozzbrajać się nie myślą — lecz 
przeciwnie pracują nad uzupełnieniem swej 
siły zbrojnej a to dla tego, bo wiedzą, że siła 
zbrojna jest najlepszą rękojmią narodowej 
samoistności.

Crispi powiada następnie, że 12 kor­
pusów absolutnie potrzeba, ponieważ one 
tworzą podstawę obmyślanego w wielkim 
stylu wojskowego wykształcenia kraju. Byt 
tych 12 korpusów nie stoi w żadnym zwią­
zku z trójprzymierzem. Ruch przeciw nowym 
podatkom i wojskowym wydatkom w niektó­
rych okolicach Włoch nie jest żadną nowi­
ną. Tak agitowano niegdyś w Piemoncie 
przeciw fortyfikowaniu Casale. Wówczas wy­
stąpił Angelo Brofferio z ognistą mową opo- 
zycyjną. ale Oavour odparł, że przed kwe- 
styą finansową stawiał zawsze kwestyę ho­
noru i niepodległości narodu — i parlament 
przyznał mu racyę. (O klaski; poruszenie dłu­
gotrwałe).

Przystąpiono do głosowania. Wniesiony 
przez Ludwika Ferrarego , a przez rząd nie- 
zaakceptowany zwyczajny porządek dzienny, 
odrzucono 199 głosami przeciw 135, poczem 
przyjęto* wniosek Micelli-Damiani, — za któ­
rym się też Crispi oświadczył — tej treści, 
że Izb a , przyjmując oświadczenia rządu do 
wiadomości, przechodzi do rozprawy szcze­
gółowej.

Przeciw wnioskowi Micelli-Damiani gło­
sowała skrajna prawica, grupy GiolittPego i 
Zanardellfego , oraz skrajna lewica. Zanar- 
delli , Nicotera , Giolitti i Boni, byli obecni 
w Izbie.

B e lg rad , 15 maja. Z okazyi odezwy 
radykałów, nawołującej do odbycia wiecu 
stronnictwa radykalnego, celem zamanifesto­
wania się przeciw ukazowi o przywróceniu 
praw królewskich rodzicom króla, wydal pre­
zes ministrów prefekturom polecenie, ażeby 
nie dozwoliły na odbycie żadnego takiego 
wiecu, na którymby próbowano wystąpić z 
krytyką ukazu, tudzież, ażeby przeciw przy­
wódcom agitacyi wystąpiły z całą surowością 
prawa.

L u g d u n , 15 maja. Wczoraj przybyło 
tu kilkunastu czeskich Sokołów, ażeby wziąć 
udział w turnieju gimnastycznym. Na dwor­
cu kolejowym skradziono im kufry podróżne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 15 maja 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 354 85, Akcye 
kolei państwowej 342-75, Akcye tytoniowe 
217*75, Anglo-austryackie 152*25, Union- 
bank — *— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— *— , Południowa 103*85, Renta papierowa 
—*— , akcye banku dla krajów koronnych 
249*30, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97*25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96*75, Napoleondor —*— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota —, za 100 marek 61 32. Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 15 maja 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 69 60, Węgierskie akcye kredytowe 
436 25, Akcye anglo - austryackie 152*25, 
Akcye banku Union 259'— , Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216*25, Akcye kolei 
Północnej 302 50, Akcye kolei Południowej 
103*50, Losy tureckie 64 25, Akcye kolei pań­
stwowej 342*75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 277 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96*80, Wiedeńskie losy 
komunalne 174*—-, Akcye tytoniowe 217*-—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96*75, 
Akcye kolei Elbetal 264*50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 249*—, 4-prc. węgierska 
renta złota 119*45, Akcye banku związko­
wego 127*60, Rubel papierowy 1*34*50, Wę­
gierska renta papierowa 95*12, Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzwhay redaktor*. Adam^Krechowleekl.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

1> o  L w o w a . Pociągi P o c i ą g i Z e  L  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina

pospieszne osobowe
— ... —

10*46 5*26 11-11 7*31W rocławia Wiednia) 308 6-01 9*36 6-46 9-36 300
Z Warszawy - - - - 601 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10*46 5*26 — 7*3
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. T ar­
10*46 7*3od 1/0 do włącznie 81/s -- — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — — --  '

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów

Do Muszyny - Krynicy
-- — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od */„ do włĄ znie 31/a)
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
5*26przez Tarnów . . — — -- —

a5/„ do włącznie 15/9) 
Z Muszyny-Kryniey p.

-- 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
7*46przez Stryj . . . — — — —

S t r y j ..................... -- — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i T ar­
10-46 5*26Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — — —

brzega ..................... -- — _ 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­
644 8*20 10*16 10-56Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) —

dów (na dw główny) 2-48 10*05 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
6-58 8.32 10*40 11*23Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9*49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6-51 — 10*51 3*81 11*06
Z Suezawy . . ‘ - 10-16 — 8-13 1-03 7-li Do Czortkowa przez Ha­

3*81Z Kimpolunga . . • 1016 — 813 — — licz . . . . . -- — — ~—
Z Radowiee . . • • 1016 — 8-13 — 7 II Do Husiatyna przez H a­

6.51 11.06Z Berhometu n. S. i licz ........................... — — —
Czudyna . - ■ 1016 — — — Do Słobody rungurskiej

10-51 11.06Z Nowosielicy . • 1016 — — — 711 k o p a ln i.....................
Do Nowosielicy. . .

— — —
Ze Słobody rungurskiej 651 — — — —*

kopalni . . . -. 1016 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i
6 51Z Husiatyna przez H a­ a Czudyna . . . . — — —

11-66licz ........................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . . . 6-51 — 10'51
3 31 
7-21

Z Czortkowa przez H a­
licz ........................... 103

Do K im polunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51
9-56 —

Z Bełżca . . . . _ — — 5-21 — Do Beł żca . . . . . — — 9 56 — --
Ze S okala ..................... __ — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10*26 --

Z Lawoeznego (Pesztu Do -Ławoeznego (Mun­
Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi­

szkolca, Pesztu i Chy­Munkasca, Chyrowa i
6-16 7.46Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — --

S try j........................... -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez
10‘26 7 4 6Ze Skolego, Chyrowa, -- — 32-38 — — S tr y j ........................... — — --

Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
10-26sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .
i Chyrowa przez Stryj — — — --

— — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają; porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (P Johannesgasse 29), ja ­
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
raaeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

U W A G A . j Zdrój Arcyksięźnej Stefanii Szczawa
Krondorfska

uznana za najlepsza i naturalną.

Z d r ó j S z e z a w o w v-* „ k „ V W

.Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzcieniecki
ul, Kopernika 1. 14, II. piętro,

sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu po 

pięcioletnich studyaeh specyalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu­

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach  1 o peraeyach  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

o b o k
K a r ls b a d u  

W od a stołow a,
W od a lecznicza.

Generalne zastępstwo dla Gaiiiyi i Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenker
we Lwowie, Sykstuska 22. 581

Wystawy i Muzea.

Cennik Ifow śIT ej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 15 maja 1894.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czsr.-jas. po 200 zł. w. a. 
Ranku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 1/apr. w. a. los. w 511.

„ 41/, pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a, o 

los w 41 Vi la t |  
4or. w. a. los. w 52 i. _j§~ 
41/,pr. w. a.Jlos. w 56 1. .2

3. L isty  d łu żn e  za 100 zł. « 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidanyi g 

(daw. 5 pr.) 21/4 pr. w. a. . . g- 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. & 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . Obligd za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em.
Różyczki kr. b pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*/» pr. w. a. . .

fi n tA n n '  •
n n ff4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
D ukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . .
P ó łim p ery a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
00 marek niem ieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. et.
215 - 218 -
276 - 279 -
410 — — —
------ 215 -

101 10 ’ 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 25 97 25

98 20 98 90

98 20 98 90
97 70 98 40

97 — 97 70
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70
96 80 97 50
96 8 ) 97 50
24 75 26 75
43 50 46 -

5 88 5 98
9 89 09 90

10.10 — —
1 3 3 - 1 8 5 --
1 33.60 1 35.-

61 - 61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 maja 1894.

D łu g  p ań s tw a . płacą żądają

•Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . .  .....................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ - 1S64 po 100 zł.' . . . .
„ „ 1864 po 50 zł.......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98 45 
98.40

98.65
98.60

98.3-5 98.55 
98.45 98.65 

147 -  1 4 3 .-  
145.90 146.90 
157.50 158.25 
200.— 201 — 
200.— 201.-

161.40 162. 
120.20 120.40 
98.— 98.20

2. O bligaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ................................................—.— —.—
G a lie y i .....................................................—
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
S iedm iog rodu ..........................................—.— — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.50 96.40

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 152 — 152.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 354.60 353.10
Niższo-austr. tow. eskoiut. po 500 zł. 720 — 725.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —
Gal. banku d. han. iprz. a zł.200vrpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ----- —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248.75 249.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 998. 1002.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 50 97.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 456.— 457.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3015' — 3022-5— 
Kol. Kar. Ludw oo 209 zł. m. k. . . —.— — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.— 277.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . —.— —.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.25 205.50

4 . L is ty  z a s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1............................................
„ „ „ 3 pre. .
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. 
n f. r n T, W 20 1. 7 pr. 
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ po 4 pr. w41 i. wyl.
„ >, „ po 41/, pr. w

52 latach z w ro tn e ................................
Banku kraj. 4Ł/a pr. w. a. los. w 511/* 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust: węg. 4l/i p r.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................
„ wyl. 41/, pr. .

n w 41 1. wyl. 
po 4 pre...................................................

123.50 123.75

98.50
116.—
115.75

99.30
116.75
116.50

102.50
9 8 . -

103.50
98.75
98.40

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300
zł. 4 pr. w srebrze z r. 

z r. 
z r. 
% r.

1884
1884
1866
1872

6. Losy.

98.25
100.40

98.75

102.25
100.50

102 50 
100 90

100.- 
101.—

100.80
101.30

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
PaMego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................
Salma po 40 zł. m. k ..............................•
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. .
W aldsteina po 20^zł. m. k. . .
Windisehgriitza pćT 20 zł. m. k. .

2-5.75 26.25 
2 5 . -  25.50
63.50 64.50 
58.2-5 58.75
18.50 19.— 
12.60 1 3 -

74.—
70.50
44.50 

148.—
71.—
50.—

75.
7 1 . -
45.50

1 5 2 -
7 3 -
5 3 -

97.75 98.25

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 

po 100 zł. „ 1877 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r...................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99.70 100.40 
9990 100.10

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ..................... — — .—
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— — .—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. — — .—
Londyn za ft. szt. . . . . . . .  125.10 125.40
Paryż za 100 fr...............................  49.67 5— 49.75 —

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . 

pełnej wagi . .
K o ro n a ..........................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . .
Srebro .....................

5.93.-
5.90.-

5.95.-
5.92.-

9 .9 4 .5 -  9.96-

m m  m  m .  M 3  i w  mj f c  J K .  « t  m  *  s )  a ®  w  m r .

Licytacye.
L. 985 (31C8 1 - 3 )

W celu zaspokojenia pretensyi Józefa 
Katza w kwocie 40 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 4 czerwca i 9 iipea 
1894 zawsze o godzinie 10 rano przymuso­
wy, publiczny przetarg realności w Białyrn- 
kamieniu położonej według whl. 20o księgi 
grantowej gminy katastralnnj część I. Bia- 
łegokamienia dłużnika Josla Kundla własnej.

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania w kwocie 10 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowera 
archiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 3 kwietnia 18-54.

L. 76 (8200 1— 3)
OBWIESZCZENIE 

Celem wykonania w drodze przedsię­
biorstwa budowy gmachu sądowego w Mo- 
nasterzyskaeh rozpisuje się licytacyjną ofertę 
pod następującymi w arunkam i:

1. Cena kosztorysowa wynosi po potrą­
ceniu kwoty 332 zł 86 ct. na nieprzewi- 
dzialne wydatki i koszta kierownictwa budo­
wy przez rządowy organ techniczny kwotę

21967 i ł .  14 ct. a. w.
2. Za podstawę umowy o wykonanie 

umowy mają być wzięte ceny jednostkowe, 
nie zaś suma ryczałtowa wyżej wymieniona.

8. Jeszcze w bieżącym roku budowa 
ta ma być wyprowadzoną pod d ac h ; wszy­
stkie inne roboty mają być wykończone w 
stanie zdolnym do kolaudacyi najdalej do 
końca lipca 1895, zaś wykonanie budowy 
aresztów sądowych ma być uskutecznione i 
oddane do użytku do końca biężącego roku, 
a to pod grzywną 10 zł. a. w. za każdy 
dzień zwłoki.

4. Oferty podpisane przez oferenta, a) 
zawierające imię i nazwisko, zatrudnienie, 
miejsce pobytu oferenta, b) podpisane suma­
ryczne zestawienie kosztów budowy, które 
w sądzie do wypełnienia otrzyma, c) oświad­
czenie iż oferent poddaje się bez zastrzeże­
nia wszystkim warunkom tej budowy, d) 
wadyum równające się 5 pre. całej oferowa­
nej .sumy ogólnej kosztów preliminowanych 
robót, należy wnieść do Naczelnictwa sądu 
powiatowego w Monasterzyskach najdalej do 
25 maja 1894 godz. 10 rano, w którym to 
terminie odbędzie się protokolarne otwarcie 
i zestawienie wszzystkich ofert.

Przyjęcie oferty zawisło od zatwierdze­
nia jej przez wys. Prezydyum c. k. wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie.

Po przyjęciu oferty wyznaczony zosta­
nie termin do zawarcia odnośnego kontraktu 
z przedsiębiorcą, którego ofertę przyjęto i 
do tego terminu winien on uzupełnić wadyum 
do wysokości 10 pre. oferowanej sumy, co 
ma stanowić ka-ucyę za dotrzymanie przez 
przedsiębiorcę wszystkich zobowiązań.

Wszelkie należytości stęplowe przy za­
warciu umowy, jak i wszelkie podatki ponosi 
przedsiębiorca.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego.
Monasterzyska, 10 maja 1894.

L. 17494 (.3068 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi To­
warzystwa eskontowego i zaliczkowego we 
Lwowie w kwociel3 3 zł. 44 ct. a w. z pn. 
odbędzie się w tymże

1. dnia 19 czerwca 1894 o godz. 10 
przed południem relicytacya 4/11 części real­
ności wyk. hip. 480 księgi grunt. Badziechów 
objętej Judy Majera Raubvogla własnych 
za cenę szacunkową lub niżej takowej.

Wadyum 22 zł. 9 ct. a. w.
2. dnia 19 czerwca 1894 i dnia 20 

jjpca 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna sprze j 
daż realności wyk. hip. 677 ks. gr. Badzie ! 
chów objętej przedtem Herseha Horowitz

obecnie Hrycia i Fedka Dybajłów własnej 
a to na pierwszym terminie za cenę szacuH' 
kową 703 zł. 87 ct. lub wyżej, na drugie 
terminie n i ż e j  ceny.

Wadyum 10 pre.
Resztę waruuków licytacyjnych, wyciąg1 

hipoteczne i akty oszacowania przejrzeć me* 
w registry turze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiono c. k. nótaryusza Więckowskiego 
Radzieehowie.

Radzieehów, 17 stycznia 1894.

f

— N ieu s ta ją ca  w y staw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha I. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im. Dzleduśzyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Zakład narodowy im. O ssoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od oo-O
dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

"płacą żądają

> .- 90 .-- 
96 .-- 96.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . lOg.— 106 30 
Węg. regulaeya Oisy po 100 zł. 4 pr. 142.75 143 75

1 9 6 .-  1 9 7 .-
58.75 59.50

142.75 143.-50

]

(3111 1—8)L. 1643
W dniach 20 czerwca i 20 lipca 189* 

o godzinie 10 rano odbędzie tutejszy są® 
ponowną egzekucyjną licytacyę realuości lwh- 
504 ks. gr. gm. kat. Ciężkowice celem roz' 
wiązania wspólnej własności i rozdzieleU1* 
uzyskanej sumy między współwłaścicieli.

Cena wywołania 1126 zł. a. w.
Wadyum 112 zł. 60 ct. a w.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczo/ 
sądzie. _ ‘

Kuratorem niewiadomych p. PiotroWS* 
C. k. Sad powiatowy.

Ciężkowice, 25 kwietnia 1894.

są w



T 2841 (3136. 3- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa pubhczna 
sprzedaż realności w N anosie połoz-mej, 
wedle wyk. hip. 5 tejże gminy dłużników 
spadkobierców śp. Mikołaja Czurmy własnej, 
na zaspokojenie pretensyi c. k. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi a to 
15 ra t po 16 zł. 74 ct. a. w. z pn. dnia 6 
czerwca 1894 i dnia 19 lipca 1894 zawsze
0 godz. 10 rano a to na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. a. w. 
Wadyum 40 zł, a. w.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
sżej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
bvć nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 17 lu­
tego 1894 do tabuli weszli kuratorem p. 
adw. dr. Tygermana w Dobromilu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem jawiadamia.

Dobromil, 29 marca 1894.

L. 6455 (8145 3—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisanie na dzień 30 maja 1894
1 dzień 27 czerwca 1894 o godz. 10 rano w 
gmachu sąd. odbyć się mającej przymuso­
wej sprzedaży 2/3 części majętności objętej 
wyk. hip. 1. 419 gm. kat. Krystynopol dłu­
żnika Ozyasza Eatza własnej celem zaspoko-
kojenia pretensyi dr. Franciszka Radelmesser 
w kwocie 115 zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szaeun 
kowa sprzedać się mając-1] 213 części maję 
tności w ilości 533 zł 33 ct.

Wadyum zaś 54 zł.
W |  ierwszym terminie nabyć można 

le  2/3 części majętności tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
drugim zaś terminie poniżej ceny tej.

Wyciąg tabularny i resztę w całośei 
przetoczonych warunków licytacyjnych przej 
rżeć można w ts. registraturze.

Sokal, dnia 10 stycznia 1894.

L. 4157 ~ ~  (3135 3 - 3 )
Celem rozwiązania współwłasności real­

ności stanowiącej ciało hipoteczne wykazem 
hipotecznym 1. 313 ks. gruntowej gminy ka­
tastralnej Salowka objętej tudzież zaspoko­
jenia kosztów sporu "w kwocie 5 zł. 761/* 
ct. odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Ozortkowie egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wykazem hipotecznym 1. 313 księgi gr. 
gminy katastralnej Salówka objętej Antonie­
go Unickiego syna Jakóba, Michała Unic­
kiego syna Antoniego, Michała Czekałowskie- 
go Rużki Czekałowskiej własnej dnia 17 
maja 1894 za lub powyżej ceny wywołania 
a dnia 21 czerwca 1894 nawet poniżej tako 
wej zawsze o godzinie 10 rano 

Cena wywołania 729 zł 
Wadyum 72 zł. 90 ct. '

i akt ()s z a »  y U c wyciąg hipoteczny

A » **
oia i mufw. uw^ am’a nieznanych z ży- 
którzvbv n !  ytu wierzycieli i  wszystkich, 
wydania • U 1 . marea 1-894 jako dniu 
czowe na Ŵ C1̂ >U hipotęcznego prawa rze- 
rymbv n<>vf0W/  reaiQ°ści nabyli lub któ-
iakieLwrl • i cyŁaeyina p ó ź n ie j s z a  z 
została powodu doręczoną nie

Horbanat, nieh  kuratora  adw. dr.Horbaczewskiego w Czortkowie.
,.C. k. Sa.t - -  - ■

L- 9445

n C. % Z r° r tk o w ie .  
Gz°rtków i » ł<ł Powiatowy. 

’ marca 1894

C. k ■ (3114 3 - 3 )
wiadamja ' p Powiatowy w Mielnicy za-
zł. 52 c t’ z ce*em zaspokojenia sumy 136 
mona (j,L l- odbędzie się na rzecz Szy
sprzedaż na w tu t- sądzie powiatowym
°k»iętej , iwh. 180 gm. Filipkowce 
i e3 spadk - Petra Kowaluka względnie 
waluków i p Fc°w .Nani, Maryi i Iwana Ko­
nającej araski Gadzosa własnej a skła- 
metn miP!  ? ? arc- ^ud 1- 36 tudzież z do­
w o d u  i tamże stojącym i parcel-
terminach . 46 w Filipkowcach w dwóch 
i dnia 19 .^ n o w ic ie  dnia 12 czerwca 1894  
U  PriP7  Pea 1894 każdym razem o godz. 
lerminift PMudniem z teru, że na pierwszym
ceny S7a sP(zedaż ta  nastąp' 7a 1,lh wv7,p1 
niżej'tan"nk?wej, zaś na di 0

m wej za jakąbądź kwotę. ,
licy tacy l^ g  Wpoteczny i resztę warunków 
rze sądowe Przejrzeć można w registia 
p Kuratn*"-

4 . 9560 (3073 2- 3)
IJ. K. G«a noKiTOKHH k T aSctIm

no^ae saraAkNoflY bYaomocth, 14JO k 
i0’ah 3acnOK06HA nptTtHcYfti CKi|io-po,vhHn- 
nc-KpfAHTHcro 3aKeA(H|A A ^ a  Paahmhhh 
ń KSkobhnh k aYkkTa^uYhY oy Akkoki, 20 
paT no>KHMKOBH)( no 18 3Ap. 89 Kp. 3 np. 
kYak8a« ca  k t8t£U1Hia\ c»A ' A h a  12 

- IO a h a  1894 h A HHA 9 HSrScTA 1894 BCf 
O rOAHHi' 10 PAHO npHMScOKA npOAAJK pt- 
AAkHOCTH KUK- rYlł. 3 61 rpOMAAH KAT.
K o h ih a ib rY o b n a t o h i, H kaha A ^TKH  chha 
F pnuA  baachohi

IL'ha bhkahmha 1734 3Ap.
BaAY8m 173 3AP- 40 Kp. A. B.
IlponY otcaobia aYu,Ytai0'hhY, b h ta t  

rinOTHHIH V dKT CIĴ IHfHA MOJK 
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* I   ̂ ,
za lub wyżej 

po-
nastąp, «u »u^ », 
na drugim nawet

Ki*®'!-
0()t. ^^orejn wierzycieli ustanowiony 

Cena  ̂ Zubek 
Wadt,Ŵ Wô ania wynosi 45 zł.
Miai -Utn wynosi 4 zł. 50 ct.

Dlca, 3 grudnia 1893.

c.

12244 (3116 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie należących się od 
Mie ała Bartoszka kosztów postępowania i 
wykonania kary w kwocie 181 zł. 47^2 ct. 
z pn. odbędzie się w dniu 14 czerwca 1894 
i w dniu 16 lipca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż po­
łowy realności wykazem hip. 1 92 księgi
gruntowej gminy Ostrów objętej, dłużnika 
Michała Bartoszka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 512 zł. 50 ct.

Wadyum 51 zł. 25 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Strowski.
Ropczyce, 26 stycznia 1894.

L. 5468 (8187 2—3)
W dniach 15 czerwca i 20 lipca 1894 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzię się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
Jakóba Altera pod Ik. 238 w Jarosławiu po­
łożonej wyk. hip. 1. 8 księgi gruntowej gmi­
ny Jarosławia objętej, na zaspokojenie p re ­
tensyi Meilecha Karpfa w kwocie 300 zł.

Cena wywołania 2441 zł.
Wadyum 244 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieii 

ustanowiono adw. dr. Segala z Jarosławia.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Jarosław, 19 kwietnia 1894.

L. 1704 (3142 2—3)
W celu zaspokojenia pretensyi Towa­

rzystwa kredytowego w Olesku w kwocie 
220 zł. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 4 czerwca i 9 lipca 1894 zawsze 
o godzie 10 rano przymusowy publiczny 
przetarg realności w Białymkamieniu poło­
żonej według whl. 463 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Białegokarnienia cz. I. 
dłuźniezki Tauby Scbrage w 45/44 częściach 
własnej.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania w kwocie 18 zł. 70 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
' Olesko, 7 kwietnia 1894.

L. 4198 _ (3153 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 28 maja 1894 i 
dnia 9 lipca 1894 zawsze o godz. 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności obję­
tej wyk. hip. 1. 590 i 591, 592 gm. kat. 
Sieiec dłużniczki Marunki z Pełechów Turko 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Kafki 
Klam jako cesyonaryusza spadkobierców śp. 
Józefa Szajdziekiego w kwocie 180 zł. a. w. 
z przynależytościami.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 378 zł., 36 zł. 50 ct. i 10 zł. 60 et.

Wadyum zaś 10 prc. tejże ceny.
W pierwszym terminie nabyć można 

te majętności tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczouych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. Pawłowski.

Sokal, dnia 31 marca 1894.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 30 
listopada 1893 prawa zastawu uzyskali lub 
tych, którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacji lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. E. Kowalskiego w Bukowsku.

Bukowsko, 18 lutego 1894.

Ł

L.

L. 6280 (3113 2 -3 )
o. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy t>iu 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Szula Gom- 
hirscha w tut. sądzie powiatowym sprzeaaz
posiadłości lwh. 12 ks. gr. gm. kat. Mielni­
ca objętej składającej sie z parc. bud. p™ 
1. 122 z domem mieszkalnym na niej ę 
znajdującym Nusyma Aczendorfa własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 12 czerw 
ca 1894 i dnia 12 lipca 1894 każdym razem 
o godz. 11 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunk 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. . '

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c 
k. notaryusz p. Józef Zubek z Mielnicy-

Cena szacunkowa wynosi 301 zł. 50 c - 
zaś wadyum 81 zł. 15 ct.

Mielnica, 30 września 1893.

L . 2 - 3 )1026 (3091
Odbędzie się o"godzinie 10 rano w dniu 

14 czerwca 1894 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś w diu 12 lipca 1894 nawet poniżej ta­
kowej, licytacya realności lk. 152 wyk. hip. 
756 gminy Bodzanów Mojżesza Landmana 
własnej na rzecz Prokuratoryi skarbu peto 
104 zł 5 ct. z pn.

Cena wyw-ołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 5 lutego 1894.

(3035 2—3) 
mdlg- w Stani- 

ogłasza, że w celu z a s p o k o j e n i a

3848 (2815 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż Warwary Karpiuk własnej czwartej 
części realności wyk. hip. 17 księgi gruntowej 
gminy Pawłów objętej na zaspokojenie pre­
tensyi Aftanazego Beć w kwocie 50 zł. dnia 
19 czerwca i dnia 20 lipca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 206 
zł. 50 ct., na drugim zaś i poniżej lakowej.

Wadyum wynosi 20 zł. 65 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt, oszacowania można w tutzj- 
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 7 marca 
1894 prawo zastawu uzyskali, kuratorem p. 
Piotra Bugla kandydata notaryatu z Radzie 
chowa i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni 
niejszej lieytacyi i ustanowieniu dla nich ku­
ratora, niniejszem się zawiadamia.

Radziechów, 30 marca 1894.

1477 (8140 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sa­
noku w kwocie 253 zł. 81 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 12 czerwca 1894 i 17 lipca 1894 
zawsze o godzinie 11 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż ciała hwl. 34 ks. gr. gmi­
ny l.isbo dłużnika Naftalego Ghodacznika 
własnego.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim także 
i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Lisko, 29 marca 1894

L.

L. 6780 (3066 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Schaji Gehorsama do Kunegundy z Gębcza- 
ków Kozielskiej w kwocie 100 zł. &• w. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 15 
czerwca i 20 lipea 1894 o godzinie 9 z rana 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 201 gm. 
kat. Dobczyce objętej dawniej Kunegundy z 
Gębczaków Kozielskiej należącej a obecnie 
zaś Józefa Starsiaka własnej i realności lwh. 
1146 objętej Kunegundy Kozielskiej własnej.

Cena wywołania 460 zł. w. a.
Wadyum 40 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć mozua w 

registraturze tut. sąd. .
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Jan  Glaser zastępca c. k. notaryusza 
Dobczycach ustanowiony.

Dobczyce, dnia 27 lutego 1894.

w

L

Sąd powiatowy
i. 5850 

C. k
0 Vyi6  a i 3 Zi£i, W u   „

wierzytelności Lany z Jonasów Szorr w kwo­
cie 30000 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia
15 czerwca 1894 i dnia 19 lipca 1894 o 
godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Kalma- 
na Kalmus własnej wyk. hip. 1. 834 gminy 
kat. Pobereże objętej, która przy drugim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej 19043 zł.
16 ct. w. a. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 1905 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

dr. Edmund Lorseh.
Stanisławów, 14 kwietnia 1894.

jest

I

n ^ a*ek  Lwowska" N r. 110 s d ii*  16 maja 1894;

1095 (3144 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj­

żesza Zangena w kwocie 41 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 13 czerwca i 
13 lipca 1894 każdym razem o godzicie 10 
rano publiczna licytacya realności objętej 
wykazem hip. 1. 82 ks. gr. gm. kat. Żabno 
Jakóba Krawczyka własnej.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są- 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 19 kwietnia 1894.

10438  ̂ (3037 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany wT Wadowicach ogłasza, iż celem za­
spokojenia należytości Izaka Silberzweiga w 
kwocie 251 zł. z pn. odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniach 14 czerwca 1894 i 
19 lipca 1894 egzekucyjna licytacya nastę­
pujących sum w księdze gruntowej dla gmi­
ny Zembrzyce na rzecz Joachima Baldingera 
zaintabulowanych: sumy 90 zł. z pn. zainta- 
bulowanej w stanie biernym realności lwb. 
53 Piotra i Maryanny Misiów własnej, sumy 
400 zł. z pn. zaintabulowanej w stanie bier­
nym połowy realności lwh. 55 Macieja Gliń­
skiego własnej, sumy 125 zł. z pn. zainta­
bulowanej w stanie biernym połowy realności 
lwb. 57, Piotra Sali własnej, realności lwh.
525 Piotra Sali własnej, 1/4 części realnsści 
lwb. 127 Józefa Sali własnej, realności lwh.
526 Jana Godawy własnej, realności lwh.
527 Teofili ze Sitarskich Fidelusowej wła­
snej, realności lwh. 528 Jana Kołaty własnej, 
realności lwh. 529 Jana Talagi własnej, su­
my 170 zł. z pn. zaintabulowanej w stanie 
biernym połowy realności lwb. 376 Wawrzyń­
ca Fidelnsa własnej i połowy realności lwh. 
453 Wawrzyńca Fidelusa własnej, sumy 22 
zł. 48 ct. z pn. zaintabulowanej w stanie 
biernym połowy realności lwh. 376, 2/1264 
części realności lwh. 408 i połowy realności 
lwh. 453 Wawrzyńca Fidelusa własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna każdej z wyżej wymienionych sum, 
a wadyum wynosi 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Wadowice, 4 lutego 1894.

L.

dzie

L. 1204 (3130 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1.7 zł. 37 ct. z pn. odbędzie się dnia 
0 czerwca 1894 i dnia 9 lipea 1894 o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż połowy realności dłużnika Jana Łuszczą 
whl. 29 w Woli piotrowej.

5960 (3164 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Stowarzyszeniu kom. kredy­
towemu od Ryfki Korn sumy 200 zł. wa. 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności pod Nr. 152 m. w Bueza- 
czu położonej wyk. hip. 172 księgi grunto­
wej gminy Buczacz objętej według poz. 3 
karty B. tego wykazu własność dłużniczki 
Ryfki Korn stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina pierwszy na 
dzień 30 maja 1894 drugi na dzień 28 czer­
wca 1894 zawsze o godzinie 10 przed połu<= 
dniem.

Na ostatnim z tych terminów jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
lieytacyi będącej nie będzie mogła być uzy­
skaną sprzedaną zostanie ta  realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania stanowi kwotę 1575 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do liey­
tacyi złożyć się mające wynosi 157 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego tj. po dniu 
22 stycznia 1894 prawo zastawu na realność 
przedmiotem lieytacyi będącą nabyli jakoteż 
i tych wierzycieli którymby uchwała z roz­
pisaniem lieytacyi lub też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana 
dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub w 
należytym czasie nie została doręczoną zawia­
damia się o rozpisaniu lieytacyi edyktem ni­
niejszym tudzież do rąk ustanowionego kura- 

p. adw. dr. Didoszaka w Buczaczu. 
Buczacz, dnia 12 kwietnia 1894.

tora



L. 4715 (3152 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 2/3 części realności w Łopuszanee 
położonej wedle wyk. hip. 31 tejże gminy 
dawniej dłużników Stefana Sydoraka i Jó ­
zefa Sydoraka, obecnie Stefana Sydorak i 
Markusa Rotha własnych na zaspokojenie 
pretensyi Michała Kędzierskiego w kwocie 
140 zł. 86 ct. a. w. z pn. dnia 6 czerwca 
1894 i dnia 5 lipca 1894 zawsze o godzinie 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 208 zł. a. w.
Wadyum 20 zł. 80 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 17 marca 1894 
do tabuli weszli, kuratorem p. dr. Tygermana 
w Dobromilu i tychże wierzycieli o rozpisa­
niu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 19 kwietnia 1894.

L. 28081 (3225 1 - 3 )
Na posadę kasyera przy c. k. urzędzie

pocztowym w Poiwołoczyskach i kontrolora 
pocztowego w Krakowie.

Pobory IX. klasy rangi i kaucya w 
wysokości całorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
31 maja br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

we Lwowie dnia 12 maja 1894.

Wyroki prasowe.
L. 8541 (3172)

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
ogłasza, że zarządzona uchwałą z dnia 17 
lutego 1894 1. 3169 konfiskata Ńro 42 Kur 
jera Lwowskiego za artykuł: „Rocznica
Kościuszkowska" na sprzeciwienie się Re- 
dakcyi orzeczeniem z dnia 14 kwietnia 1894 

j 1. 3820 na zażalenie Prokuratora Państwa 
j przez wyższy Sąd krajowy orzeczeniem z dnia 

24 kwietnia 1894 1. 9169 zatwierdzonem, 
zniesioną została.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 11 maja 1894.

L. (2940 3 - 3 )  
Bei dem kk. Lottoamte in Lem- 

berg erliegen circa 8000 klg . Skartpa- 
piere zur Yerausserung. Yon diesen 
entfallen circa 1000 klg. auf Stampf- 
papier. Die mit 50 kr. Stempelmarke 
versehenen Offerten konnen unter An- 
sckluss eines Reugeldes von 10 fi. 
beim k. k. Lottoamte bis zum 28 Mai 
1804 12Uhr. Mittags iiberreicht werden 

Lemberg, am 80 April 1894.

L. 7256 (3226 1— 3)
S p r o s t o w a n i e .

Edykt c. k. Sądu obwodowego Prze­
myskiego z 17 marca 1894 1. 421 w spra­
wie Dawida Sterna przeciw Michałowi i 
Maryi Acedańskim o 150 zł. umieszczony w 
„Gazecie lwowskiej"' 1. 90, 91 i 92 prostu­
jemy w ten sposób, że przymusowa sprze­
daż wymienionej w edykcie realności odbę­
dzie się w dwóch terminach duia 28 maja 
1894 i dnia 28 czerwca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed połud. w biurze nr. 3.

Przemyśl, 12 maja 1894.

K o n k u r s a .
L. 380 (3177 1 - 3 )

Celem stałego obsadzenia opróżnionej 
posady młodszego nauczyciela przy dwukla- 
sowej szkole w Mszanie dolnej i nauczyciela 
przy I  klasowej w Stopnicach królewskich 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 15 czerwca 1894 r.

Do każdej z wymienionych posad przy­
wiązaną jest płaca 300 zł. a. w. a w Stopni­
cach i wolne pomieszkanie .

Podania udokumentowane należycie 
wnosić należy za pośrednictwem przełożonej 
swej Władzy w przepisanym terminie do tu­
tejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Limanowej, 25 kwietnia 1894.

L. 27683 (3176 1 - 3 )
Na posady:

1. kontrolora przy c. k. Urzędzie po­
cztowym w Podwołoczyskach i kontrolora 
kasowego przy c. k. urzędzie pocztowym w 
Białej z poborami IX klasy rangi i kaucya 
równającą się całorocznej płacy.

2. eipedyentów :
a) przy c. k. Urzędzie pocztowym w 

Rudziekochawinie w powiecie Żydaczowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
a. w. z płacą rocznych . . . .  150 zł.

rycza łtem  kacelaryjD ym  . . .  40 zł.
w y n ag ro d zen iem ......................  360 zł.

za codzienną jazdę posłańczą do Nowego 
Sioła obok Stryja i napowrót;

b) w Cieklinie w powiecie Jasielskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
z płacą r o c z n y c h ....................... 100 zł,

ryczałt, kancelaryjnym . . . 2 0  zł.
i wynagrodzenie: . . .  150 zł.

za codziennego posłańca pieszego do Dębow­
ca i napowrót.

e) w Rychwałdzie, w powiecie Żywiec­
kim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. z płacą rocznych 150 zł.

i ryczałtem kancelaryjnym . . 40 zł.
d) w Lipie w powiecie dobromilskim 

za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 200 zł. z płacą rocznych 150 zł 

ryczałtem kancelaryjnym . 40 zł.
i wynagrodzeniem . . . .  180 zł.

za codziennego posłańca pieszego do Birczy 
i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 maja 1894.

L. 9037 (3228)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 18 czasopisma; „Zagłoba" z dnia 5 ma­
ja 1894 w rubryce „z teki śledziennika" za­
czynającego się od s łó w : „Dziwne czasem 
bywają pojęcia" zawiera znamiona występku 
z § 300 uk. zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11 maja 1894.

Kuratele.
L. 4611 (3154 1 3)

Anna Chominiec z Oleszy uznana mar- 
notrawezynią, kuratorem ustanowiono Hry- 
cia Chomińea z Oleszy.

C. k Sąd powiatowy.
Tłumacz, 19 kwietnia 1894.

L. 19951 (3163 1—3;
Dla umysłowo chorego Stefana Czecha 

z Krakowa ustanowiono kuratorem Leona 
Smyczyńskiego.

Sąd deleg. miejski.
Kraków 9 maja 1894.

L. 3140 (3139 1 - 3 )
Michał Sochań, gospodarz z 1 ubaczowa 

marnotrawcą uznany, Iwan Żuk z Lubaczo­
wa kuratorem dlań ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 13 kwietnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2148 (3146 3— 3)

Sąd powiatowy Zatorski ustanawia c. k. 
notaryusza Romana Madeyskiego z Zatora 
kuratorem dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Jgnacego Sendery ceiem doręczenia te­
muż skargi de praes. 2 maja 1894 1. 2348 
przez Arona Elsnera przeciw temuż Ignace­
mu Seuderze o zapłacenie sumy 24 zł. z pn. 
wniesionej z terminem na dzień 30 maja 
1894 o godzinie 9 rano w sądzie tul,, wy­
znaczonym i o tem Ignacego Senderę celem 
strzeżenia praw zawiadamia.

Zator, 3 maja 1894.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 12 czerwca 1894 o 9 rano.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Fedora Barny ustanowiono kuratorem p. 
Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku.

Wzywa się Fedora Barna, aby temu 
kuratorowi informacyę udzielił lub pełnomoc­
nika swego ustanowił inaczej rozprawa z 
kuratorem się odbędzie.

Buko sko, 13 kwietnia 1894.

L. 3014 (3143 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Apo­
lonię Jeleniową, Jana Nicosia i Ludwikę 
Chmielowską, iż Michał Nicoś starszy wniósł 
przeciw nim i spólnikom skargę de praes 
20 kwietnia 1894 1, 3014 o unieważnienie 
wpisu prawa własności do połowy parcel 
bud. 24 i gr. 888, 839, 840, 841, 812/1, 
842/2, 843, 844, 845 i 846 w wykazie h i­
potecznym 35 księgi gruntowej Gembiczyna 
na imię masy spadkowej Józefy Nieosiowej 
uskutecznionego, na skutek której term in do 
rozprawy ustnej na dzień 15 czerwca 1894 
wyznaczono.

Wzywa się tedy niewiadomych z miej­
sca pobytu Apolonię Jaleniową, Jana Nico­
sia i Ludwikę Chmielowską, aby przed po­
wyższym terminem swemu kuratorowi ad 
actum w osobie dr. Tadeusza Fiderkiewieza 
adwokata w Pilźnie wszelkich środków do 
obrony potrzebnych dostarczzli lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazali, w przeciw­
nym razie złe skutki zaniechaniem tego sami 
sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno dnia 22 kwietnia 1894.

L. 1220 (2733 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie powiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą Itę Wieselmann, 
że na prośbę kasy zaliczkowej w Nadwornie 
uchwałą tus. z 6 grudnia 1893 1. 18733 wy­
dano przeciw niej nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 40 zł. wa. z pn. i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla niej kuratoro­
wi ad actum adw. dr. Liebesmanowi, przy- 
czem wzywamy ją, by rzeczonemu kuratoro­
wi wcześnie do obrony jej praw potrzebną 
informacyę udzieliła lub innego zastępcę są­
dowi przedstawiła.

Stanisławów, 21 lutego 1894.

L. 2575 (3170 1— 3) i
Manes Barbasch więzień wojskowy z ’ 

Podkaroienia uznany został umysłowo cho­
rym; kuratorem ustanowiono Mayera Bar­
basch z Podkamienia.

O. k. Sąd powiatowy.
Załośce, 23 kwietnia 1894.

L. 2604 (2885 2 - 3 )
W depozycie sądowym od przeszło lat 

30 znajdują się w przechowaniu w masie 
Edwarda Lewandowskiego ośm złotych pier­
ścionków, zaś w masi.g Justyny Tuczyńskiej 
ośm sznurków korali, para srebrnych kol­
czyków i para pierścieni.

Wzywa się niewiadomych właścicieli 
aby prawa swoje do powyższych przedmiotów 
w przeciągu rokn, 6 tygodni i trzech dni 
wykazali, gdyż po bezskutecznym upływie 
terminu edy talnego uznane zostaną za prze- 
padłe i odane do kasy Państwa.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 19 marca 1894.

L. 10168 (2898 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Motia Hellera syna Josla, że celem doręcze­
nia temuż tus. uchwały z dnia 6 kwietnia 
1892 1. 3794 dozwalającej wpis prawa w ła­
sności p. gr. i. kat. 992 wyk. hip. 1. 120
gminy kat. Kotówka z Teklówką objętej a 
dotąd na imię Motia Hellera syna Josla 
wpisanej na rzecz Łukasza Kołodnickiego, 
kuratora ad actum w osobie adw. dra. Brauna 
ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 30 grudnia 1893.

L. 1733 (3134 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z m kjsea pobytu Mykitę Rap- 
korze Smolnika zawiadamia, że wskutek poz­
wu Ewy Rapko de praes. 6 marca 1894 1. 
1733 przeciw niemu o zapłacenie 400 zł. 
w. a. termin na dzień 30 maja 1894 wyz­
naczono, a dla niego kuratora w osobie Ju ­
liana Fecyeza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi petrzębnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 10 marca 1894.

L. 2897 (3131 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, iż Abraham Bruck wniósł przeciw 
Iwanowi Barna i Fedorowi Barna pozew 1. 
2897 o zapłacenie 100 zł.

L. 4500 (3204 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado 
memu Iwanowi Bojcznk Stefana, że duia 15 
sierpnia 1893 do 1. 11862 Anczel Rath 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
2 i  zł. wniósł, na który termin do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 22 maja 1894 o godz. 8 rano wy­
znaczono i że dla niego Karola Bałabana z 
Peczeniżyna kuratorem ad actum uttano- 
wiono.

Wzywa się więc Iwana Bojczuka Ste­
fana ażeby temu kuratorowi środków dowo­
dowych dostarczył lub innego zastępcę tut. 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniejsza z 
ustanowionym kuratorem wedle obowiązują­
cych w GHicyi ustaw przeprowadzoną bę­
dzie a skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 15 kwietnia 1894.

L. 60-33 (3169 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce po­

daje do wiadomości, że c. k. generalna l)y- 
rekcya kolei państwowych imieniem Wyso­
kiego Skarbu jako prawouabywca Towarzy­
stwa e. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwi­
ka, wniosła pod dniem 3 sierpnia 1893 1. 
6033 i 8 sierpnia 1893 1. 6194 podanie za­
opatrzone potrzebnymi dokumentami celern

wdrożenia dochodzenia względem wydzi®! 
nia gruntów położonych w gminach : Bierzy 
nów, Kokotów i Węgrzce wielkie pod koĘJ, 
wyłączenia tychże z posiadłości poprzed®10 ,  
właścicieli i posiadaczów, wydzielenia tA0' 
wyeh z dotyczących ciał hipotecznych, odp*‘ 
sania z odnośnych wykazów i wpisania o n ) ł  
że w stanie wolnym od ciężarów, hipoteczny®, 
do pierwszego oddziału karty stanu mąjąA) 
wego kolejowej księgi hipotecznej utwórz®1*6! 
dla c. k. kolei,, państwowej Karola Ludwik* 
równocześnie wzywa się edyktem w myśl § ' 
powołanej ustawy wszystkich tych, którz)W 
żądanem przeniesieniem gruntów kolejowy® 
do wykazu hipotecznego tejże kolei żela®1* 
czuli się pokrzywdzonymi, iżby się z roszc&e 
niami swemi' pisemnie lub ustnie do S4r 
tutejszego w terminie 90 dni licząc od dni*

obwieszczenia edyktu t. j. do dnia 15 sierp' 
nia 1894 zgłosili, po upływie bowiem Ba6 
terminu roszczenia ich w myśl § 2-5 wyźwf 
mienionej ustawy uwzględnione nie będą 

Wieliczka, 24 kwietnia 1894.

L. 673 (3284 l - f '
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawi9' 

damia niewiadomego z życia i miejsca poW' 
tu Izaka Horowitza, że przeciw niemu 
sła Jureia z Reinharzów Hennenfeld dnia f  
stycznia 1894 do 1. 673 pozew o uzna®'6 
intabuiaeyi prawa własności do parcel A 
dowlanych l. 196/1 i 197 realności jeg® 
kons. 37 w Skolem i że do rozprawy na tfl 
pozew term in na dzień 30 maja 1894 w W* 
Sądzie wyznaczono.

Wzywa sąd zatem Izaaka Horowitza, W 
wcześnie przed terminem Sądowi swego p '̂ 
nomocnika wymienił lub ustanowionemu A*11 
kuratorowi Bronisławowi Nartowskiemu 
Skolego informacyi do obrony udzielił, g&f 
inaczej skutki zaniedbania sam ponieść W 
dzie musiał.

Skole, 13 marca 1894.

L. 15166 (3178 1 " S;
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał haCi 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadoi®) 
go z miejsca pobytu Abrahama Lazara 
chsłońskiego, że przeciw niemu wniósł CMj 
im Pinkerfeld pozew de praes 3 maja 1 *
l. 15166 1. 15170 o wydanie nakazów A 
płaty sum wekslowych 120 zł., i 160 zł. '**' 
z przyn. i że wydane wskutek tych poz*lE 
nakazy zapłaty z dnia 4 maja 1«94 1. 151®
1. 15170 doręczone zostały ustanowione1** 
dla tego kuratorowi adw. dr. Kołodziejczyk 
wi ze substytucyą adw. dr. Gluzińskiego 
Krakowie i poleca, aby temuż kurator®**, 
potrzebnych środków obrony dostarczył, 
innego pełnomocnika sobie obrał i sąd®! 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem rA 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogie 
sam sobie przypisze.

Krakó%, dnia 4 maja 1894.

L. 15168 (3179 H
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h*j 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomy9 
z miejsca pobytu Izraela Mojżesza 2 iflĄ 
i Abrahama Łazarza 2 imion Michaleńsk*®; 
że przeciw nim wniósł Ohaim Pinkerfeld P 
zew de praes 3 maja 1894 1. 15168 o 'fh 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
zł. a przeciw Izraelowi Mojżeszowi 2 m 
Michaleńskiemu pozew de praes 3 maja 1°y
1. 15169 o wydanie nakazu zapłaty 9U,j 
wekslowej 100 zł. i że wydane wskutek t ) # 
pozwów nakazy zapłaty doręczone został) i 
stanowionym dla nich kuratorom, a flAĄ 
wicie dla Izraela Mojżesza Michaleński®| 
adw. dr. Bobilewiczowi z substytucyą 
dr. Schwarza w Krakowie, dla Abrab*1 
Łazarza Michaleńskiego adw. dr. K o ło ł l  
czykowi w Krakowie z substytucyą ad"'- r  
Gluzińskiego. • i

Poleca się tedy Izraelowi Mojżesz®^1 
Abrahamowi Łazarzowi Michaleńskim, 
ustanowionym kuratorom potrzebnych A )  
ków obrony dostarczyli względnie i®*1-.,} 
pełnomocników sobie obrali i sądowi 0 . i 
donieśli, ileże w razie przeciwnym skutl 
tego zaniechania wyniknąć mogące 
sobie przypiszą.

Kraków, dnia 4 maja 1894.

uJ

i

L. 18672 (3162
C. k. Sąd powiatowy miejsko d®1̂ -" 

wany w Krakowie zawiadamia niewiad®’ < 
go z miejsca pobytu Leona Mebla kup1, |, 
Krakowa, że w dniu 30 kwietnia l8 >* “ 
18672 wniosła przeciw niemu Amelia ;  
schiitz z Krakowa skargę o 10 zł. w»y $ 
którą termin do rozprawy na 
czerwca 1894 godzinę 9 rano wyzn8® i 
i dla niego kuratorem adw. dr. A T r!‘ 
Krakowie ustanowiono. w

Wzywa się tedy Leona M :’
ratorowi temu potóełm ęj 'inform acji 
sprawie udzielił, l u a - ą ^ g o  zastępcę '' 
ustanowił i sądowi go wskazał- 

Kraków, 1 maja 1894.



Ł. 2482 (8211 1—8)
0. k. 8ąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Macieja Knupa, że Józef Blasiński 
wniósł przeciwko niemu i Maryannie Knup 
pozew o zapłacenie kwoty 116 zł. wskutek 
czego mu kuratorem Józefa Skorusę ustano­
wiono i termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 7 czerwca 1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 7 maja 1894.

L- 4174 (2950 2— 8)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie wsku- 

tek prośby Magdaleny, Emila, Olgi i Matyl­
dy Wodak o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 393 talarów z pn. na rzecz Karola 
ochenka w stanie biernym realności 1. k. 329 
dz- I lwh. 314 i realności 1. k. 342 dz. I 
wn. §27 w Krakowie położonych zaintabu- 

łowanej. ustanawia dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Karola Schenka kuratorem adw. 
dr. Raczyńskiego w Krakowie, któremu do- 
pcza uchwałę dozwalającą żądanej intabu- 
acD wykreślenia prawa zastawu dla powyż­

e j  sumy, o czem zawiadamia nieobecnego, 
za,eeając mu, aby potrzebnych środków obro- 

udzielił kuratorowi, albo też zamianował 
nnego pełnomocnika.

Kraków, dnia 9 lutego 1894.

L- 18452 (2894 2— 3)
. 6 . k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

Uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
A ch a ła  H'ohnów, że na prośbę Fili- 

z )Uc.ilert i Jakóba Andres uchwałą tus. 
2 kwietnia 1893 ł. 5817 na wpis prawa 

do 2/30 części dóbr Zbora wyk. 
rze dotąd do nich należących na
2 ez Kilipa Heuchert i Jakóba Andres do- 

. *°uo i ze te uchwały doręczono ustano 
lip0Ile-mu n ' ck kuratorowi ad acturn Fi- 
rz/ Wl H ohn, przyczem wzywamy ich, by 
ich 20Ilerau kuratorowi wcześnie do ochrony 
ja ł)raw potrzebną infor r acyę udzielili łub 

ege zastępcę sądowi przedstawili. 
l-taiuslawówr, 9 grudnia 1893.

L- 16391 ‘ (2918 2 - 3)
wia krajowy we Lwowie ustana-
W r  T ' Ŝ utek wniesionego przez Karoliny 
1894 i°W ^ ’edzielską pod dniem 30 marca 
j jaz K 16391 pozwu przeciw Eugeniuszowi 
s p a d l f l '(mu tudzież prawonabywcom i 
bul* ■ rc0!n J0g° 0 uznanie P ^w  z m ia" 
k j ^  Prawa zastawu dla sum 1000 zł. m. 
uiew' - 2 t)U‘ za zSaste i t. d. z pn. dla 
gGQj laaornego z życia i miejsca pobytu Eu- 
UazJ^u1  Łazowskiego i niewiadomych z 
bierei > życia i miejsca pobytu spadko- 
t0ra °raz prawonabywców tegoż kura- 
drzej w osobie p. adw. dr. An-
staJtYn rsa z zastępstwem adw. dr. Kon- 
Pozfe ’
90.

' v u “  Łi L i lS lHJJM jW eU l r lU W .  U l .  l w u

-yna Lewickiego, doręczając pierwszemu 
v ten do wniesienia obrony w dniach

fc4 y k t^ Ŵ oeze®n' e wzywa Sąd niniejszem
Pfawoneu Eugeniusza Łazowskiego tudzież yuaby, -

au°wii
^cie gJ U1Q i

Kii p{.a rah, oraz celem przestrzegania swo- 
Z 2ail'ech s .̂0S0WI)ych środków użyli, ile że 

utki t. ai!‘a wyniknąć mogące n ekorzystne 
r ,ltu sobie przypiszą.

°w, dnia 7 kwietnia 1894.
L - § 9 3 r  _______________________

V® 2893 2 - 3 )
u’lrd („Z11 k. k. Stanislauer Kreisgerichte
f k 0rn /eff cjes Israe] j j 0| d abjjanóen
*Parkas aen aut seinen Namen iautenden
f}r- SWo 9chels der Stanislauer Sparkasse
*l̂ sv e,/  uber 100 ii. o W. <Ls Arnortisa-
(Cse8 ‘/u r e n  eingeleitet, ucd der Iohaber

u . s bji. |Jarkassebuehel8 aufgefordert, sol-
hi&e n,eri ® Monaten so gewiss vorzu-

u ubtaaaby.wców * spadkobierców jego, aby 
°s°biś ^Owtoneg° kuratora lub też w sądzie 
sobie Cif s.‘§ zgłosili lub innego zastępcę

z daty Zembrzyce dnia 1 lipca 1890.
Sąd nie znając pobytu syna spadko­

dawcy “jan a  Kalemby wzywa go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia po­
niżej wyrażonego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spad 
ku, gdyż w przeciwnym razie spadek prze 
prowadzony będzie z dziedzicami zgłaszają 
eyrni się i z kuratorem adwokatem dr. S ta­
nisławem Łazarskim w Wadowicach, dla 
niego ustanowionym.

Wadowice, 31 marca 1894.

L. 4045 . (2883 2 - 3 )
Dla zawiadomienia Władysława Drze- 

muehowskiego o tem, że dnia 24 październi­
ka 1890 zmarł w Iwanówce z pozostawie­
niem majątku i testamentu Antoni Piehur- 
ski, względnie dla doręczenia temuż Włady­
sławowi Drzemuchowskiemu rezolucyi z dnia 
18 listopada 1891 1. 12088 w tej sprawie 
spadkowej wydanej, ustanawia się temuż 
niewiadomemu z miejsca pobytu Władysła­
wowi Drzemuchowskiemu kuratora w osobie 
adw. dr. Ebrlicba w Skalacie i o tem się 
Władysława Drzemuchowskiego z tem za­
wiadamia, że Antoni Piehurski zapisał cały 
swój majątek Anastazyi Anheł.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 14 kwietnia 1894.

L. 15139 (2882 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, że w Dolinianach zm ar­
ła na dniu 10 marca 1892 z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu Marya Szmyjewska rze­
komo z Królestwa polskiego pochodząca.

Gdy sądowi tutejszemu wiadomo nie 
jest, czy i którym osobom prawo do spadku 
powyższego przysłużą, pizeto wzywa się 
wszystkich tych którzyby prawa swe do 
spadku rościć chcieli, by takowe w przecią­
gu iednego roku od dnia poniżej wyrażone­
go licząc w Sądzie tutejszym tem pewniej 
zgłosili i oświadczenie swe do spadku przy 
wykazaniu tytułu wnieśli, gdyż inaczej spa­
dek dla którego w międzyczasie p. F ranci­
szek Hellich kuratoryum ustanowiony został 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami rozpra- 
w ionyitym że w miarę ich roszczeń przy­
znany będzie, natomiast me przyjęła część 
spadku albo gdyby nikt do spadku tego nie 
oświadczył się, cały spadek na rzecz skarbu
przypadnie. .

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 31 grudnia 1893.

‘ DgMesienia prywatne.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwaie usunąć, poucza jedynie w 

I licznych wydaniach rozpowszechniona już 
I książka ilustrowana:

ęI  Dr. Retau’a
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Ce.na wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn , 
R. F. E ierey w Lipsku (Verlags-Magazin| 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]}. 326 j1 1
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° gehaU w*ecKigeiifdlls dasselbe fur nich- 
o, werden wiirde.

an!slau, am 21 April 1894.
L. H 43
R W . (2876 2 - 3 )
i . . i i i  i r jWle ^aD,£u krajowego Królestwa
w  M h l s z t  A a e r y i  z  w - K s .  K r a k o w s k i e m

vrui‘ia kouw t̂ / eS° 0 wdrożenie postępy- 
‘>i âzU u- acJjnpgo, celem wydzielenia z
w f^kcel *•' ^  „Krasnosielce"
>ę- ^Jch .W Sfflinie Sieniawa położouych,
: la hi! cf§żarów hipotecznych, ustana-

.itu" ‘l rue.Wiadomego z życia i miejsca
0 T,ałeekieo.lrz^clela hipotecznego Mateusza
i.- &iera » kuratorem ad actum adw. dr.
J eS'0 z te„y zas .̂§pstwein adw. dra. Pohorec-
/^htów  v2Vian.’eii3 do wniesienia możliwych

° 90t>rT C-!^  zaikierzouemu w y d z i e l e n i u
zł?a(J2a: ' inaczej uważanym będzie za
n. . 0  , ! f  s,§ z tem. 

iejs2em „ m. s*§ Mateusza Białeckiego ni-
• ™ Zawiadamia.

^  obwodowy.
‘ v '* tw!--’ dnia 21 kwietnia 1894.

„ U * ~ '‘ ~  (2877 2 - 3 )
j 11W w ,y ‘ ''d Pfw jw y  m iejsko delego  

w 'łniu ’a*V°i^i ';aeh  podaje do w iadom ości 
r° arł a nf . Pca 1890 w T arnow ie dolnej„ uco ^ ' r-..Mrtntpm

ly c v l^ Ut0ni H a le m b a  % pozoataw ij 
aego rozporządzenia ostatniej

jawieniem
i woli

Dwudzieste zwyczajne
ogólne Zgromadzenie

Członków Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników i sług1 galicyjskich dróg 
żelaznych odbędzie sio we Lwowie dnia 
81 maja b. r. o godzinie 5 popołudniu 
w lokalu Towarzystwa politechnicznego 

Eynek I. 80, I. piętro, we Lwowie.
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie Pady nadzorczej za 
rok 1893^

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1893.
3. Sprawozdanie komisyi lustracyj­

nej za rok 1893 i wniosek tejże doty­
czący udzielenia absolutoryum Dyrekcyi 
i Kadzie nadzorczej.

4. Wniosek Kady nadzorczej wzglę­
dem rozdziału czystego zysku z r. 1893.

5. Sprawozdanie komisyi wybranej 
przez XIX walne zgromadzenie w spra­
wie reorganizacyi Towarzystwa.

6. Wybory uzupełniające do Kady 
nadzorczej.

7. Wybór komisyi kontrolującej na 
rok 1894.

8. Wybór trzech członków Dyrekcyi 
i 2 zastępców. 6 2 5

9. Wnioski członków.
Lwów, dnia 15 maja 1894.

Rada nadzorcza.

"W ^ o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się z prośbą o 
-®^Łvspareie nieszczęśliwa Ju lia  Łaehocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatniej. 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administracya.

B  X‘ U  R  O
E ą U S T A B Ł E

ul. W a ło w a  1. 23 (483)
udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Ogłoszenie konkursu. 611

Na mocy uchwały Zarządu pow. 
kasy dla chorych w Tarnopolu z dnia 
5 bm. I. 6 pr. posiedź, ust. 7 rozpi­
suje się konkurs na posadę prowizory­
cznego egzekutora inkasenta z płaca 
roczną w iiości 300 zł. i lprc, prowi- 
zyi ściągniętych (inkasowanych) opłat 
kasowych.

Kandydaci do powyższej posady 
muszą oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności posiadać następujące warunki:

1. złożyć kaucyę w kwocie 200 zł.,
2. prawo obywatelstwa austrya- 

ckiego.
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych 

w mowie i piśmie,
5. nieprzekroczony 45 rok życia,
6. częściowe praktyczne wykształ­

cenie w zakresie manipulacyi biurowej.
Podania co do powyższych wymo­

gów należycie udokumentowane, odpi­
sami świadectw i curriculum vitao 
własnoręczne, wnosić należy do Prezy- 
dyum Zarządu kasy w Tarnopolu do 
końca b. m.

Nie/uwzględnione podania zostaną 
bez odpowiedzi.

Tarnopol, dnia 6 maja 1894.
Pow. kasa dla chorych w Tarnopolu.

Ogłoszenie licytacyi.
• o o >

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim marca 1894 zastawy, dnia 4 i (i czerwca 1894 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
Uwaga. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupn*

Lwów, dnia 1 maja 1894.

K an tor w ym iany
ł  s 'i ■ i ł  i  m ■

580

—■ —■ --JT-— a    J i j ---------e -  -------  i - ------------ s j -
Impnje 1 sprzedaje wszelkiego ródzaiu papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

Jak o  dobrą i pewną lo k a c y ę  p o le c a  a
4rVa p r e .  l i s t y  h i p o t e c z n e
5 pre. listy hipoteczne prem iowane
5 pre. listy hipoteczne Ś»ez prem ii
4  pre. listy Townirz. kredytowego ziemskiego
4:1/, pre. listy B an ku  krajowego
4:l/a pre. pożyczkę krajow ą ga licy jską
I  pre. pożyczkę kraj. galic, koronową,
4  pre. pożyczkę propinaeyjną galicy jską
5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską
4a/8 pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
47* pre. pożyczkę proplnaeyjną węgierską  
4 pre. węgierskie Obllgaeye indcmnizacyjnc, 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga. K antor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od IJ. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a już p łatne m iejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony 
za gotów kę, bez w s z e lk ie g o  potrącenia, zaś zam iejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (39)

C. k. austryackie koleje państwowe.
L. 12420/111.' (29' 6)

Rozpisanie ofert
na dostawę węgla kamiennego.

Rozdanie dostawy m ineralnego węgla, potrzebnego na przeciąg czasu od 
1 stycznia 1895 do 31 grudnia 1895 w ilości 115000 ton, nastąpi w drodze 
pisemnej rozprawy ofertowej.

Przy korzystnych ofertach zastrzega sobie c. k. Dyrekeya ruchu prawo 
zawarcia umowy na okres trzyletni tj. od 1 stycznia 1895 do końca grudnia 
1897 roku.

Oferty mogą opiewać tak na węgiel sortowany jak i niesortowany; w ka­
żdym razie należy podać stosunek sortowania w myśl „szczegółowych warun­
ków dostawy węgla mineralnego".

Dotyczące „ogólne i szczegółowo warunki dostawy11 na podstawie któ­
rych oferty wnosić należy, można otrzymać u podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu.

Oferty należycie ostemplowane i załącznikami opatrzone należy opieczęto­
wać i wnieść do dziennika podawczego podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu naj­
później do 15 czerwca b. r. 12 godziny w południe.

Odmiennie do postanowień art. 4 ogólny cli warunków dostawy mają być 
oferenci związani swemi ofertami do 15 sierpnia b. r.

Jako miejsce dostawy można w ofercie podać którąkolwiek stacyę c. k. 
kolei państwowych.

Kraków, dnia 16 maja 1894.
0. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych w Krakowie.
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od  w y r a su  p e t ite m  cen ta , t łu s ty  a  
p etitem  % c e n ty ,

Z n ak om ite  tu tk i nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

W  ar zadil kamienicy poszukuje starszy urzędnik 
*^państw ow y za odstąpienie pokoju kawalerskiego 
adresować „Praca11 pod. red. Lwów. 606

W ostatn iej nędzy
Parzvk. szewc, ze sua

pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117. 
Datki łaskawe przyjmuje A dm inistracja.

Fularowy jedwab
z własnej fabryki

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych,
75 ot. za metr

aż do z ł, 3.65 za metr, około 4-50 różnych deseniów i kolo­
rów, jakoteż jedwabne materye gładkie, w pasy, kostki i desenie 
itd. (około 240 rozlicznych jakości i 200 różnych barw i deseni itd.) 
czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65, 
jedwabne damasty . . . o d  zł. 1.15 do zł. 11.65
jedwabne grenadyny . . . ct. 85 — 7.25
jedwabne bengaliny . . . z ł .  1.20 — 6.10
jedwabne materye balowe . . e t. 45 — 11.65
jedwabne materye włosieniowe suknia . zł. 9.50 — 42.80

Je d w a b  4 rm ftre s , M erv e illeu x , D uehesse e tc . 
wolne od porta i eła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 

Szwajearyi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 87
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, k. i e. dostawca nadw.-

1000 T U T E K
n i e k l e j  o n y c l i

z doskonałej francuskiej bibułki
po złr. 1  I wyżej

poleca fabryka

F . N iźałowski
L w ów - 556

Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

CHWAŁA BOŻA
tsiążfca ilo nabożeństwa dla niewiast

ułożona przez 
k s . Ł u k asza  B obrow ieza, 

unitę chełmskiego, wygnańca, kaznodzieję 
oprawna ozdobnie ct. 00, zł. 1.20, 1,80, 

2. — , 2.50, 3.— i 4.—
jak również książką tegoż autora pod tytułem:

BOŻE KOCHAM CIĘ
osobna dla chłopców i dla panienek po 

ct. 45, 55, 90, zł. 1.20, 1.80 i 3 . -
Do nabycia w sk ładzie  przedm iotów  treśc i 

religijnej pod f irm ą :

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

243

P oszukuje się rolnego majątku ziemskiego 
z odpowiednią ilością lasu, w Galicyi,

w zdrowej okolicy, w bliskości kolei, z pię­
knym i suchym domem mieszkalnym i par­
kiem, wartość od 300 do 700 tysięcy zł. 
Żądanem jest udowoduienie czystego docho­
du od włożonego w kupno i koszta kapitału 
przynajmniej 4 prc. Oferty z dokładnym ó- 
pisem i wskazówką dotyczącą oglądania i 
traktowania, przyjmuje dr. Aleksander Ro­
galski, adwokat krajowy we Lwowie przy 
ulicy Karola Ludwika 1. 569

Sc&utz- Markfl.

Kapsułki z olejku 
różanno - santałowego

aptekarza Labra z Wiirzburga,
leczy  cierpienia pęcherza m oczo­

wego bez w strzykiw ania  
w kilku dniach.

Prawdziwe z marka „Kóża“
F la k o n  z ł. 3. 423

Gdzie ieh niem a, to wprost z głównego składu 
C. Brady w Kromisryźu.

We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

D abry tow ar n a jlep sza  rek lam a!
T utki n ie k le jo n e  „§JtI£BTAS“  z odtłuszczoną watą hygien. dr. Brunsa 
w każdym munsztuku są jedynym wyrobem dla palących, dbałych ojswe zdrowie zu­

pełn ie nieszkodliwe. — 1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach zł. 180. 
Zlecenia na 3000 tutek wysyła franko: Skład komisowy frane. tutek „Sanitas11 

Lw ów , plac K ap itu lny 1. 3.
Na Wystawie krajowej we Lwowie w głównym pawilonie przemysłowym grupa XIX. SOjl

♦

MASO NASKÓRNA MOULIN

ląjtaniej
s z i f o n y  i s z i r t i n g i

z tabryki B. Schrolla Syna w Braunau 
na sztuki i m etry poieca magazyn

F .  1 N A U E E  i  S Y N
Próbki na zadanie franko. 576

W  PARTćŹU.
Maść ta leczy w rzodz ian ld , p ry -  

•> szcze,, czerw onośc i,k ro sty , w ągry ,
w ysypkę, lisza je , hem oro idy , swę- 

Ę '  * dzen ie  chron iczne, łup ież  i  w y rzu -
j|S| H ty  na częś.-iaeh ciałach porosłych
fi!  H włosami i wszelkie słabości naskórne;
' '  wstrzymuje n a tye lim ias tw ypadan ie

włosów na brwiach i głowie i sku- 
s j a O c z n i e  działa na porost włosów.

Słniłr 9.1 „ frn.ntuw wa ITranari
J ®5
yirescit eukdo Słoik 21 s franków we F ra n c ji w 

Paryżu w aptece p. M O ULIJł 30,rue Louis-de-Grand 
We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór­

skiego, Ruekera i Lachowicza. - -  W Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i H ellera. 547

Za zł. 5.20
przesyła za zaliczka pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą cztero- 

I itrow ą beczułkę znakomitego

filn ep  Koniaku
fi. Maiti, Capodistria.

630

Dla właścicieli bydła.
Mam zamiar za gotówkę kupić kilka 
yyagonów wołów opasowych jak i kilka 
wagonów wołów do wyrębu najlepszej 
akości i proszę o najtańsze oferty w 

niemieckim języka. Antonina ZIncker 
w Arnau, Czechy. 626

A L I-R A B A -
i 4 0  z b ó jc ó w ,

powieść ludowa, bardzo zajmująca, na­
pisana przez Z. Żeglenia, jest do naby­

cia w księgarniach. Cena 20 ct.łO
Skład główny w księgarni 401

Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie.

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy

Zuckmantel Szląsk austryacki
Hydroterapia, gimnastyka lecznicza, masaż, elektroterapia, kąpiele elektryczne dwu- 
komórkowe, kuracya dyetetyezna i terenowa. — Wspaniałe powietrze górskie i leśne. 
Nowozbudowany wspaniale urządzony dom mieszkalny z ogrzewaniem eentrainem. — 
Ceny mierne. — Prospekty darmo i opłatnie. — Właściciel i kierownik-]ekarz dr. 
Ludwik Sekweinburg długoletni asystent prof. W internitza w W ien-Kaitenleutgeben.

460

J L t T U  J K  J t  J E  m
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
otwartym zostaje dnia 20 maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniom po 75 ct.

W  drogim  i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziem Ja po dwie godziny.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posad/,ki. Kąpiele siarezano-mułowe 

parą  ogrzewane. Leezenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
N o w o ś ć !  P rz y rz ą d  rozp y la jący  w odę sia rezn n ą  do leczen ia  chorób n osa , g a rd ła  

i p łu c , n iew y łąe za jąc  g ru ź licy . Kąpiele ziniuo rzeczne.
Pomieszkania z urządzeniom i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 

dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.
W  sezonie pierwszym od 20 maja do 20 ezerwea i w trzecim ód 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 prc. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone.

F iak ier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z cod/. Msza św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 564

B e z p o śr e d n i im p o rt
chinsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w najlepszych jakościach.

H erbata
ciemno naciągająca z m iłą wonią.
Vs 11. Congo \  . zł. 1.60

„ Souehong . . „ 2.—
„ Familijnej . . „ 3.—
„ Melange de Moskau „ 4.—
„ Melange de Londre „ 4.—
„ Wysiewek herbaeian. 1.30 
„ Wysiewek własnych „ 1.60 

Przy odbiorze trzech funtów opła­
cam do każdej pocztowej stacyi.

poleca handel

Karola Bałłabana we Lwowie.
Ł a sk a w e  z le c e n ia  z p ro w in c j i  u s k u te c z n ia  s ię  n a ty c h m ia s t .

K a w y
prowadzę w gatunkach szlache­
tnych, czyste, aromatyczne, opła­
cone do każdej, pocztowej stacyi, 

woreczek 4s/4 klgr. 
Caracas wyśmienita . zł. 9.— 
Cuba gruboziarnista . „ 9.50
C e y lo n ..................................   10.—
Ceylon gruboziarnista . „ 10.40
Ceylon najprzedniejsza. „ 10.70 
Moeca arabska . . „ 10.70
Jaw a złota gruboziarn „ 10.70

572

m i

Mydło
feliitiis

NIEPORÓ W N ANIE W ti& Z K  NA® W S Z I L I I 8  IN N E MYDŁA

a F A.’ : 7 . &Y# *;5» K?.-.a ż J P  &■-% mc- 
W w  ?- -ii *$■■■- - - • *«m m '• sp" I n e i
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Niniejszem mamy zaszczyt nprzejmie donieść, ze otworzyliśmy w<d 
Lwowie, przy ul. Kjirola Ludwika pierwszorzędny

H O T 1 L  G R A N D
obok gmachu galie. Kasy Oszczędności, w samem centrum miasta, przy 
wałach Hetmańskich, w najpiekniejszem położeniu, naprzeciw placu św. 
Ducha i galeryi obrazów, w domu, który dziś jest najpiękniejszym 
we Lwowie.

Urządzenie całego hotelu wspaniałe, według najpierwszyek zagranicznych 
wzorów — św iatło elektryczne w całym gmachu i w każdym pokoju — wodo­
ciągi —- w inda osobowa bezpłatna elektrycznością poruszana —  pom ieszczeni#  
od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych i najwybredniejszych apartamentów 
familijnych — poczekalnie hotelowe z przepychem urządzone, przy których 
zaprowadzono czytelnie — ąiniową porą ginach cały, tak pokoje jak i. korytarze, 
jednakowo ogrzane. ■

Dla powyższych zalet a zarazem rzetelne służby i przystępnych cen, zasłu­
guje ten zakład na miano

jedynego pierwszorzędnego hotelu we Lwowie.
Mając niezachwianą nadzieję, że hotel nasz łaskawością i względami 3: 

Obywatelstwa zaszczycany będzie, kreślimy się z wysokiem poważaniem
Walenty Scfoilling i Franciszek Ifeksef.
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